
Cena 1 zł

Rok I ’ Poznań, środa, 5 września 1945 r. Nr 189

Pofrzsha represji
X

Przeżywamy głęboki kryzys moral­
ny.—Fala nieuczciwośęi, łapownictwa, 
szacherek, pospolitego złodziejstwa 
rozlała się po kraju i stanowi bodaj 
najważniejszą przeszkodę w normali­
zacji życia, w likwidowaniu skutków 
wojny i okupacji. — Pasaliśmy nie­
dawno o milionowych nadużyciach w 
Szczecinie. Ostatnio znów' w Pabiani­
ckiej Spółce Akcyjnej Przemysłu Che­
micznego „Ciba“ wykryto oszukańcze 
manipulacje dyrektorów, sięgające ró­
wnież kwot milionowych. — Są to wy­
padki jaskrawe, ale bynajmniej nte od­
osobnione. Korupcja pleni się w sposób 
zastraszający. Także na terenie nasze­
go województwa. Czas najwyższy, aby 
podjąć z nią zdecydowaną walkę.

Jest rzeczą godną uwagi, że naduży­
cia w pabianickiej spółce wykryli kon­
trolerzy urzędu do Zwalczania lichwy 
i spekulacji wojennej. Niemniej wart 
podkreślenia jest fakt, że w Poznaniu 
takiej instytucji dotychczas nie ma, 
mimo, że niejednokrotnie zwracaliśmy 
uwagę na konieczność jej utworzenia. 
Cytowaliśmy ' przykłady kalkulacji 
gangsterskiej, z uczciwym handlem 
nic nie mającej wspólnego. Pozostały 
one bez echa!

Czas doprawdy, by zerwać z dotych­
czasową obojętnością w sprawie dla 
szerokich rzesz robotniczych i pracu­
jącej inteligencji najważniejszej, bo 
wiążącej się z tak trudnym zadaniem 
opędzenia ze skromnych zarobków bo­
daj najniezbędniejszych potrzeb co- 
dzienftych. — Nie można iść po linii 
najmniejszego oporu i twierdzić, że 
konkurencja, prawo podaży i popytu 
wpłyną na stopniowe obniżenie się po­
ziomu cen. Wiemy, że powstają u nas 
zmowy o charakterze kartelowym, 
które przeciwdziałają tendencjom 
zniżkowym. — Normalne funkcjono­
wanie życia gdfepodarczego zależy w 
bardzo wysokim stopniu od uczciwości 
producenta i rozdzielcy, a od tej uczci­
wości odbiegliśmy bardzo daleko.

Robotnik nasz rozumie, że warunki 
powojenne wymagają z jego strony 
wielu wyrzeczeń. Ale wie również, że 
w Polsce demokratycznej ciężar odbu­
dowy, trud przetrwania okresu przej­
ściowego winien być rozłożony równo­
miernie na wszystkich. Wie, że jest 
rzeczą niedopuszczalną, by jego ko­
sztem tuczyli się pasożyci i speku­
lanci-

Uważamy za rzecz nieodzowną utwo­
rzenie specjalnej komisji do walki z li­
chwą i rmdużyciami, do której weszli­
by również przedstawiciele czynnika 
społecznego, a więc przede wszystkim 
związków zawodowych, a także i prasy. 
Komisja taka miałaby prawo wglądu 
w gospodarkę przedsiębiorstw i insty- 
tucyj, tudzież badania podstaw kalku­
lacji. Nie ulega wątpliwości, że masy 
pracujące przyjęłyby utworzenie ko­
misji z wielką radością i że udzieliłyby 
jej poparcia i ułatwiły wywiązanie się 
z trudnego zadania. Bezpośredni kon­
takt komisji opartej o czynnik społe­
czny ze sferami pracowniczymi miałby 
za skutek wykrywanie i takich nad­
użyć, o których wiadomość do orga­
nów ściśle urzędowych zwykle nie do­
ciera.

Obniżenie moralności, jakie stwier­
dzamy powszechnie, wymaga odpowie­
dnich środków zaradczych. Obok me­
tod wychowawczych, uświadamiania 
społecznego przez prasę, partie, organi­
zacje zawodowe, niezbędne są represje. 
I to represje stosowane szybko i bez­
względnie. Procedura w sądach pań­
stwowych zbyt jest przewlekła na dzi­
siejsze anormaln e czasy. Dl ategn wy d aje 
się nam słuszną myśl, wysunięta przez 
Centralną Komisję Związków Zawodo­
wych, utworzenia dla sądzenia pe­
wnych przestępstw w chwili obecnej

50000 żołnierzy wylądowało w Japonii
Tokio, 4. 9. (AFP). — Generał Mac Arthur 

zainstalował się w Yjrand Hotelu w Yokohamie. 
W mieście tym przebywa obecnie oh. 2000 żoł­
nierzy alianckich. — W całej Japonii wylądowało 
dotychczas 50000 żołnierzy sojuszniczych.

Y o k o h a m a, 4. 9. (Reuter) — Oddziały amery­
kańskie posunęły się ku południowemu krańcowi 
Zatoki Tokijskiej. Oddziały spadochronowe zra­
niły lekko pewnego Japończyka, który nie zatrzy­
mał się na wyznaczonym miejscu. Następnie od­
działy ruszyły przez Kawasaki w poszukiwaniu 
dalszych jeńców wojennych i dotarły na wyzna­
czone im pozycje na połudrjowym brzegu rzeki 
Tamy. Marynarze objęli bazę morską, oraz lot­
nisko, broniące dostępu do Zatoki Tokijskiej.

Weterani kampanii filipińskiej generała Eichel­
bergera twierdzą, że jeszcze nigdy nie widzieli 
tylu tak pokojowo nastrojonych Japończyków . . . 
Generał Eichelberger wyraził Japończykom uzna­
nie za dokładne wypełnienie warunków kapitu­
lacji i oświadczył, że jeśli Japończycy zachowają 
nadal tę postawę, Amerykanie nie będą mieć z 
nimi wiele kłopotu.

Demobilizacja armii japońskiej
Londyn, 4. 9. (BBC). — Generał Mac Arthur 

wydał rozkaz natychmiastowej demobilizacji armii 
japońskiej. Wojska sojusznicze zajmują tereny 
znajdujące się dotychczas pod kontrolą japońską 
Dodwódcy oddziałów, które wylądowały na wy­
spach japońskich, upoważnieni są do rekwizycji 
wszelkich potrzebnych im rzeczy.

Waszyngton, 4. 9. (Polpress). — Oddziały 
aiperykańsfeie obsadziły dalsze cztery lotniska w 
okolicy Tokio.

Anglia wróciła do Singapuru
Waszyngton, 4. 9. (Polpress). — Brytyjski 

krążownik „Kleopatra" wpłynął jako pierwszy do 
Singapuru. Na spotkanie wypłynęły statki japoń­
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Otrzymaliśmy: tłuszcz,'żywność, odzież i mydło *
W ślad za pierwszym transportem UNRRY, 

który ostatnio przybył do Poznania w ilości 50 
wagonów z żywnością, narzędziami i maszynami 
rolniczymi oraz odzieżą, . w dniu wczorajszym 
przekazano „Społem", Związkowi Gospodarcze­
mu Spółdzielni R. P. dwa dalsze transporty. Pier­
wszy transport składa się z 13-tu wagonów i za- 
wiera 6 wagonów smalcu amerykańskiego w że­
laznych beczkach oraz 7 wagonów mleka skon­
densowanego. Drr.gi transport w ilości 40 wago­
nów zawiera 30 wagonów żywności, (konserwy, 
mąka), 3 wagony odzieży oraz 7 wagonów mydła.

Temat bomby atomowej nie schodzi z łamów 
prasy brytyjskiej. Po utracenia charakteru sen­
sacji w prasie polującej na tego rodzaju rewe­
lacje — zajęły się nim pisma poważne. Zabierają 
glos wszyscy, którzy mają coś do powiedzenia: 
wojskowi, profesorowie uniwersytetów, chemicy, 
przemysłowcy, ekonomiści, politycy, duchowni 
i... kpiarze. Każdy stara się uzasadnić swój 
punkt widzenia i przekonać czytelnika, że tylko 
on ma pod każdym względem rację.

Zniszczenie spowodowane przez zrzucenie bomb 
atomowych, oraz dalsza działalność uranu — 
wywołały w społeczeństwie angielskim olbrzymie 
wrażenie. Jak donosi japońska agencja „Domei", 
na podstawie sprawozdań nadchodzących z Hiro­
szimy, radioaktywność uranu, zawartego w bom­
bie atomowej działa wciąż jeszcze i powoduje 
dalsze ofiary. Mianowicie osoby, zatrudnione 
przy odbudowie miasta, zostały dotknięte róż­
nymi chorobami i przypadłościami.

Według badań, dokonanych w trzy dni po wy­
buchu bomby, zabitych zostało 30000 osób, ran­
nych zaś 160000. W dwa tygodnie później liczba 
zmarłych wzrosła do 60 G00 i wzrasta w dalszym 
ciągu. Większość ran powstała wskutek po­
parzeń promieniami ultra-fioletowymi, które po­
rażały osoby w promieniu kilku kilometrójo od 
miejsca wybuchu.

Skóra osób znajdujących się w odległości 
4 kilometrów, została zabarwiona na czerwono, 
mimo, iż nie uczuły one nic, prócz fali ciepła. 
IV dwie godziny po wybuchu na zaczerwienionej

szczególnie groźnych, a więc lichwy, 
spekulacji, bandytyzmu, łapownictwa, 
nadużyć — sądów ludowych o upraw­
nieniach sądów doraźnych.

W paraliżowaniu naszego życia go­
spodarczego ze strony spekulantów 
grają też rolę i względy polityczne. 
Reakcja za wszelką cenę stara się prze­
szkodzić uporządkowaniu gospodarki 
polskiej, gdyż w trudnościach mate­
rialnych mas pracujących widzi spo­
sobność do poderwania zaufania do

skie. Za krążownikiem „Kleopatra" wpłynęły dal- 
se dwa okręty angielskie.

W Penangu i Sabangu na Sumatrze zakończy­
ły się działania wojenno. Dowództwo sojuszni­
ków donosi, iż w rozbrajaniu żołnierzy japoń­
skich pomagać będzie japońska policja we­
wnętrzna.

Londyn, 4. 9. (BBC). — Brytyjskie siły zbrot- 
ns są gotowe do lądowania w Singapurze. Okręty 
z wojskiem stoją na kotwicy w przystani.

Ostatnie gniazda oporu 
wojsk japońskich kapitulują

Waszyngton, 4. 9. (Polpress) — Amery­
kański doYcódca sil morskich na wyspach Ma­
riańskich przyjął na pokładzie krążownika „Port- 
land" kapitulację wojsk japońskich.

iL o n d y n, 4. 9. (Polpress) — Kapitulacja 
wojsk japońskich w Chinach nastąpi 6 września 
w Nankinie. Wojska chińskie wkroęzyły do Kan­
tonu i Iczangu.

Kontrola sprzymierzonych nad 
radiostacją tokijską

S •> n Francisco, 4. 9. (TASS) — Radio z 
San Francisco podaje, że gen. Mac Arthur objął 
kontrolę nad radiostacją tokijską i stworzył swo­
je biuro informacyjne. W ten sposób położono 
kres propagandzie japońskiej. Stacja radiowa 
znajduje się w odległości 12 mil ang. od Tokio.

Zmiany w naczelnym dowództwie 
brytyjskim w południowo-wschodniej 

Azji
Londyn, 4. 9. (Polpress) — Dotychczasowy 

dowódca XIV armii brytyjskiej w Birmie, ge­
nerał Wiliam Slim, został mianowany dowódcą 
brytyjskich sił lądowych w Azji południowo- 
wschodniej.

Łącznie Poznań otrzymał dotychczas 103 wa­
gony z UNRRY. Transport, który wczoraj nad­
szedł jest zwłaszcza cenny ze względu na prze­
syłkę tłuszczu i mydlą. Wyładowanie towarów 
nastąpiło na bocznicach kolejowych przy ulicy 
Składowej w obecności kierowników „Społem", 
stałego przedstawiciela wojewódzkiego dla spraw 
UNRRY w Poznaniu ob. Kalczyńskiego, delega­
tów Ministerstwa oraz członka zarządu O.K.ZiZ. 
ob. Cuprycha. Spodziewane jest nadejście do Po­
znania dalszych transportów, które są już w dro­
dze. j- L
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skórze potworzyły się pęcherze i pomimo wysła­
nia na miejsce katastrofy wielkiej liczby lekarstw, 
ilość ofiar wzrosła w tempie zastraszającym.

Zostało stwierdzone, że uran przemknął głę­
boko w ziemię; jest to składnik bardzo szko­
dliwy dia ciała ludzkiego, powodujący szcze­
gólnie dużo chorób gardła.

Reakcja społeczeństwa angielskiego jest różna: 
od zachtoytu nad epokowym wynalazkiem — aż 
do zupełnego potępienia. Jeden z profesorów 
pisze, że przed ludzkością stanęło hamletowskie 
„Być, albo nie być ' i od nas samych zależeć 
będą dalsze losy tego najwięksi gĄjw dziejach 
ludzkości wynalazku, który może przynieść bło­
gosławieństwo albo zniszczenie^ Może cofnąć 
cywilizację o tysiące lat wstecz — lub dopro- 
wadtfć ludzkość do niebywałego rozkwitu.

Pewien duchowny angielski — silnie zaakcen­
tował swoje stanowisko antyatomowe, gdyż od­
mówił odprawienia nabożeństwa z powodu zwy­
cięstwa otrzymanego przez użycie tak niszczą­
cego środka — jakim jest bomba atomowa.

Jak zwykle, krótko i dobitnie sprecyzował 
swoje zdanie w sprawie bomby atomowej słynny 
angielski „kpiarz" — Bernard Shaw, lubiący 
rąbać prawdę prosto z mostu. W jednym z pism 
londyńskich wydrukowany został jego list, 
w którym m. in. pisze: „Dziś, gdy zaczęliśmy 
małpią zabawę, jedyną konsekwencja będzie 
zniszczenie naszego globu" .. .

Kto wie, czy nie ma pod tym względem 
racji... J. G.

przeprowadzanych reform społecz­
nych. Z tym większą energią: należy 
się więc przeciwstawić aspołecznym 
jednostkom, kierującym się wyłącznie 
chęcią szybkiego i nadmiernego wzbo­
gacenia się. — Jesteśmy jakby pasaże­
rami statku, co w czasie burzy stara się 
dotrzeć do przystani. Droga do portu 
jeszcze daleka. Tym bezwzględniej 
więc należy likwidować tych, co pró­
bują wstrzymać statek w biegu.

Posiedzenie parlamentu japońskiego
Londyn, 4. 9. (BBC). —Na posiedzeniu par­

lamentu japońskiego odczytane zostało orędzie ce­
sarskie. Posiedzenie trwało godzinę. Było to pier­
wsze posiedzenie parlamentu po podpisaniu bez­
względnej kapitualcji. Korespondenci pism amery­
kańskich i angielskich, którzy byli obecni na tym 
posiedzenieu stwierdzają, że wszyscy członkowie 
parlamentu, gdy usłyszeli słowo „cesarz" — po­
wstawali i składali głęboki ukłon. Jeden z ko­
respondentów piSze, że z powodu złej wentylacji 
sali Dosiedzeń, byl zmuszony opuścić obrady przed 
ich zakończeniem.

Państwowy Komitet Obrony 
w ZSRR — zlikwidowany

Wczoraj Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR wydało dekret, który głosi:

W związku z zakończeniem wojny f znie- 
I sieniem stanu wyjątkowego w kraju, dalsze 
istnienie Państwowego Komitetu Obrony nie 
jest konieczne, wobec czego należy zlikwido­
wać Państwowy Komitet Obrony i wszystkie 
jego sprawy przekazać Radzie Komisarzy Lu­
dowych ZSRR.

*
Pó! miliona jeńców wojennych wzięła 

Armia Radziecka na Wschodzie
Moskwa, 4. 9. (Polpress) — Ogółem w cza­

sie od 9 do 26 sierpnia wojska radzieckie wzięły 
do niewoli 513 tysięcy żołnierzy i oficerów ja­
pońskich, w tej liczbie 81 generałów. W tym sa­
mym okresie zdobyto następujące trofea: 587 sa­
molotów, 347 tanków, 955 dział samochodowych, 
711 miotaczy min, 3355 karabinów maszynowych, 
ponad 200 tys. karabinów, 111 stacyj radiowych, 
1789 samochodów, 118 ciągników itp.

Ambasador Strassburger w radio 
brytyjskim

Londyn, 4. 9. (BBC). — We wczorajszym 
swoim przemówieniu radiowym ambasador R. P. 
w Londynie dr Henryk Strassburger wezwał 
wszystkich chętnych obywateli do powrotu do 
kraju. Ambasador nawiązał również do testa­
mentu tragicznie zmarłego generała Sikorskiego. 
W końcowej części swego przemówienia podkre­
śli! straty narodu polskiego, zwłaszcza brak in­
teligencji i dobrych fachowców. Mimo wszelkich 
jednak przeszkód „Polska jest i będzie państwem 
niepodległym" — zakończył swoje przemówienie" 
dr Strassburger.

Zwolnienie 6-ciu skazanych 
w procesie Okulickiego

Z więzienia w Moskwie zwolniono 6 Polaków, 
którzy byli skazani „w procesie szesnastu" w 
czerwcu rb. Nazwiska ich brzmią: Bagiński, Cha- 
ciński, Mierzwa, Stemler, Styptiłkowski, Urbański.

Gen, Marshall wycofuje się z wojska
New York, 4.9. (AFP). — „New York Times" 

komunikuje, że wiadomość, jakoby szef sztabu 
amerykańskiego generał Marshall podał się do 
dymisji i zażądał postawienia go pod sąd w związku 
z oskarżeniem, wytoczonym przeciwko niemu w 
sprawozdaniu o katastrofie w Pearl Harbour — 
jest zupełnie bezpodstawna. Wiadomo już od 
dawna, żfe Marshall — ze względu na swój po­
deszły wiek — miał zamiar wycofać się z wbjska 
i czekał tylko na zakończenie wojny.

Brazylia ratyfikowała 
statut Narodów Zjednoczonych

Waszyngton, 4. 9. (Pofpress) — Prezydent 
Brazylii Vargas podpisał dokumenty ratyfikacyj­
ne statutu Narodów Zjednoczonych.

Susza w Jugosławii
Belgrad, 4. 9. (Polpress) — Jugosłowiański 

minister przemysłu oświadczył, że niebywała su­
sza zniszczyła doszczętnie zbiory w Macedonii, 
Czarnogórze, Bośni i Hercegowinie. Dla odwró­
cenia klęski głodowej w tych rejonach, rząd roz­
dzieli pomiędzy ludność zboże zarekwirowane w 
innych dzielnicach kraju.

Odnalezienie skarbów zrabowanych 
w kościołach alzackich

P ą r y ż, 4. 9. (Polpress) — Wojska amerykań­
skie odnalazły w kopalni soli w Heilbronn wi­
traże zrabowane przez Niemców z katedry stras- 
burskiej. W Zagłębiu Ruhry odnaleziono przed­
mioty zrabowane w katedrze w Metz. Skarby te, 
pochodzące częstokroć z XIV i XV wieku będą 
zwrócone Francji.

Przemówienie premiera belgijskiego
Londyn, 4. 9. (BBC) — W pierwszą roczni­

cę wyzwolenia Belgii przemawiał premier belgij­
ski, składając hołd wojskom sojuszniczym za 
oswobodzenie kraju. Premier stwierdził również 
lepsze położenie Belgii w porównaniu z innymi 
świeżo wyzwolonymi krajami spod okupacji nie­
mieckiej. Produkcja dzienna węgla podniosła się 
w Belgii do 55 tys. ton.
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Obszarnicy nie odbiorą ziemi chłopom
Okólnik Ministerstwa Sprawiedliwości

Warszawa (Polpress). Niejednokrotnie potę­
piane w prasie wypadki niewłaściwej interpretacji 
przepisów dekretu o przeprowadzaniu Reformy 
Rolnej skłoniły Ministerstwo Sprawiedliwości do 
wydania następującego okólnika do sądów apela­
cyjnych, okręgowych i grodzkich:

Doszło do mojej wiadomości, że w niektórych 
sądach zawisły sprawy, wytoczone przez właści­
cieli nieruchomości ziemskich, którzy po uzyska­
niu orzeczenia właściwych władz ziemskich, źe 
nieruchomość ich nie podlega Reformie Rolnej, 
domagają się 'zwrotu ziemi od nabywców, którzy 
otrzymali już dokument nadania. Celem ujedno­
stajnienia praktyki sądowej w tych sprawach wy­
jaśniam co następuje:

Według przepisów dekretu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego z dnia 6 września 1944 
roku, o przeprowadzeniu Reformy Rolnej (Da. U, 
R. P. z 1945 r. Nr 3, poz. 13), oraz rozporzą­
dzenia wykonawczego z dnia 1 marca 1945 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 10, poz. 51) całą akcję Reformy Rol­
nej przeprowadzają władze i urzędy ziemskie w 
administracyjnym trybie postępowania. Nieru­
chomości ziemskie, przeznaczone na cele Reformy 
Rolnej (Art. 2 Dekretu), obejmuje państwo przez 
swoje organa (Art. 6 Dekretu). Organa państwowe 
również dokonują podziału ziemi między nabyw­
ców (Art. 10 Dekretu). Z powyższego wynika już 
jasno, że z całej akcji Reformy Rolnej istnieją dwa 
stosunki o charakterze publiczno-prawnym, mię 
dzy dotychczasowym właścicielem nieruchomości 
ziemskiej a państwem i między państwem a eowo- 
ńabywcą, nie ma natomiast węzła prawnego, łą- 
czącego pierwotnego właściciela nieruchomość 
ziemskiej a państwem i między państwem a nowo- 
nabywcą, nie ma natomiast węzła prawnego, łą­
czącego pierwotnego właściciela nieruchomości 
z nowonabywcą. Konsekwencją tej konstrukcji 
powstających przy Reformie Rolnej stosunków pu­
blicznoprawnych jest także ujęcie zagadnienia 
prawa własności: według artykułu 2 ustawy 
(1 z ostatniego dekretu) nieruchomości przezna­

Wręczenie Nagrody Pokojowej Nobla 
za czas wojenny

S żt o k h o 1 m, 4. 9. (Polpress) — Podano tu­
taj do wiadomości nazwiska trzech kandydatów 
na pierwszą po wojnie nagrodę pokojową Nobla. 
Nagroda będzie przyznana równocześnie, za lata 
1944 i 1945. Kandydatami są: Winston Churchill, 
Cordell Hull oraz książę Bernadotte. Zasługi 
Churchilla są powszechnie znane. Cordell Hull 
pełnił w Stanach Zjednoczonych odpowiedzialne 
stanowisko sekretarza stanu, kierując przez sze­
reg lat polityką zagraniczną 'Ameryki. Książę 
Bernadotte, brat króla szwedzkiego, zajmował w 
czasie wojny stanowisko prezesa międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża w Genewie i oddał 
ludzkości olbrzymie usługi.

9 września dniem wolności w Bułgarii
Sofia, 4. 9. (TASS) — Bułgarska rada mini­

strów proklamowała dzień 9. września jako dzień 
wolności. Dnia 9 września 1944 roku władza w 
Bułgarii przeszła w ręce Rządu Frontu Patrio­
tycznego.

Jakie wynalazki niemieckie nie zostały 
zrealizowane

Waszyngton, 4. 9. (BBC). Autoryzowana 
przez sztaby generalne Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych podkomisja dla badania 
przemysłowych tajemnic wojskowych Niemiec, 
opublikowała sprawozdanie za pośrednictwem 
amerykańskiego biura informacyjnego i brytyj­
skiego ministerstwa'- informacji. ’

Oto — jak ujawniły komisje uczonych, wy­
nalazcy niemieccy byli bliscy skonstruowania 
nowej straszliwej broni. Mówili o niej głośno, 
iż zapewni ona zwycięstwo Trzeciej Rzeszy. Po­
siadali już nawet specjalne instrumenty konstruk­
cyjne, przygotowując z pośpiechem tworzenie 
narzędzi mordu.

Uczeni anglo-amerykańskcy w jednej z dwóch 
tysięcy zbadanych niemieckich fabryk broni, na­
tknęli się ku swemu osłupieniu na poważne za­
awansowane prace nad wynalezieniem bomby^ 
atomowej i bomb latających w zasięgu 5000 km. 
Bomby te mogły być zatem użyte z .powodzeniem 
z wybrzeży Francji, Belgii i Niemiec — przeciwko 
Stanom Zjednoczonym.

Niemcy posiadali też w zapasie szereg wyna­
lazków z dzićdziny chemii. Stwierdzono istnienie 
planów konstrukcji nowego rodzaju okrętów wo­
jennych i łodzi podwodnych, odznaczających się 
wielką szybkością pod .wodą. Czynione były 
już próby w zakresie nowego systemu maskowa­
nia się tak łodzi podwodnych, jak i innych rodza­
jów brojji.

W dziedzinie przemysłowej Niemcy rozwinęli 
szereg możliwości dla uzyskania nowych surow­
ców syntetycznych, m. in. kauczuku, alkoholu 
i materiału pędnego dla samolotów. Niemcy po­
siadali tajne typy dział i urządzeń celowniczych.

Wzakresie rozwoju dalekiego pościgu posiadali 
ulepszone typy różnych rodzajów broni, m. in. 
nowe modele okrętów wojennych. W zakresie 
torped wypracowaniu był nowy rodzaj płynnego 
materiału pędnego, który zapobiegał pozostawia­
niu ślady przez biegnącą torpedę. Niemcy praco­
wali również nad konstrukcją torpedy powietrz­
nej.

Wśród tajemnic lekarskich i farmaceutycznych 
znaleziono preparat, który miał izolować pilotów 
przeciwko zimnu w okolicach arktycznych.

Wynalazcy niemieccy nie zdążyli urzeczy­
wistnić swych zbrodniczych zamiarów. Plany 
ich i wyniki badań znalazły się w rękach Sprzy­
mierzonych. Chroniąc ludzkość od niebezpie­
czeństw nowego Tozlewu krwi na świecie, niszczą 
dziś oni urządzenia niemieckich fabryk bronL

Wielkie uroczystości w Marsylii
Paryż, 4. 9. (Polpress). Marsylia obchodziła 

święto pierwszej rocznicy kapitulacji niemiec­
kiego garnizonu. Po defiladzie nastąpiła salwa 
artyleryjska. Z okazji rocznicy w Marsylii dzwo­
niły wszystkie dzwony. W nocy w całym mie­
ście odbywały się zabawy.

czone na cele Refofmy Rolnej, itają dę z mocy 
prawa' własnością Skarbu Państwa i dopiero 
państwo ze swej strony przenosi własność na 
nowonabywców przez wydanie dokumentu nadania 
(par. 33 ust. 2 roz. wykonawczego). Ustawodawca 
zdawał sobie sprawę, że w praktyce mogą powstać 
wątpliwości co do tego, czy dana nieruchomość 
podpada pod przepisy o wywłaszczeniu na cele 
Reformy Rolnej. Z powyższego wynika ,asno, że

Uświadomić naszą emigrację
(ca) Kwestią powrotu Polaków z zagranicy zaj­

muje się nie tylko prasa krajowa, ale również 
zagraniczna prasa polska. Londyński tygodnik emi - 
gracyjny „Jutro Polski" zamieszcza w jednym z 
ostatnich numerów lipcowych br. interesująca dane 
dotyczące wyników ankiety, rozpisanej wśród czy­
telników tego pisma, wywodzących się spośród 
emigracji polskiej w Anglii. Ankieta obejmowała 
trzy pytania, dotyczące: sprawy powrotu, zamia­
rów na przyszłość i ustosunkowania się do Rządu 
Jedności Narodowej.

W wynikaj rozpisanej ankiety otrzymano odpo­
wiedzi mniff; lub więcej zadowalające. Więksżofc 
odpowiadających orzekła się jednakże za powro­
tem do k-raiu z chęcią przyłożenia ręki do odbudo­
wy Ojczyzny. Wysoki procent emigrantów, wśrói 
których rozpisano ankietę, jest w pełni uznania i 
sympatii dla Rządu Jedności Narodowej. Część 
emigrantów wyraża obawy, przed prześladowaniem 
politycznym, boi się zlikwidowania oszczędności 
zebranych na emigracji itp. Nie wszyscy orientują 
się w ogólnej sytuacji w kraju.

Wyniki ankiety nie idą po myśli „rządu emigra­
cyjnego", nikt x odpowiadających nie wyraża za­
miaru wiązania się z awanturniczą polityką Arci­
szewskich i Raczkiewiczów.

.Pewna część emigrantów, a może nawet więk­
szość z nich, czeką na listy od rodzin z kraju.

Układ radziecko-chiński 
podwaliną pokoju na Dalekim Wschodzie
Moskwa. (PAP Polpress). Układ o przyjaźni 

i sojuszu między Zw. Radzieckim i Chinami prze­
widuje, że ZSRR i Chiny nie będą prowadziły od­
dzielnych rokowań z obecnym rządem japońskim, 
ani żadnym innym rządem japońskim, nie dającym 
gwarancji pokojowości. Obie strony zobowiązały 
się do niezawierania układów i sojuszów, skiero­
wanych przeciw drugiej stronie. Oba rządy w in­
teresie bezpieczeństwa i pokoju, będą udzielać so­
bie pomocy gospodarczej i innej.

Rząd radziecki uznał suwerenność centralnego 
rządu chińskiego na całym terytorium chińskim, 
łącznie z Mandżurią. Obie linie kolejowe, Wscho­
dnio-Chińska i Południowo-Mandżurska tworzą 
jedną całość, będącą wspólną własnością Zw. Ra­
dzieckiego i Chin. Utworzone zostaje przedsię­
biorstwo eksploatacji kolei; prezesem zarządu wi­
nien być obywatel chiński, kierownikiem eksploa­
tacji — obywatel radziecki. Za ochronę kolei od­
powiada rząd chiński.

Administracja Portu Artura zorganizowana bę­
dzie w ten sposób, że na czele administracji cywil­
nej stoi obywatel chiński, komenda wojskowa —

Premier Attlee zapowiada 
przyspieszoną demobilizację armii

L o n dyn, 4. 9. (BBC) — W dniu wczorajszym 
— jako w szóstą rocznicę wypowiedzenia wojny 
Niemcom przez Wielką Brytanię — premier At- 
tlee wygłosił w parlamencie dłuższe przemówie­
nie do narodu angielskiego. Pierwsza część prze­
mówienia poświęcona była przede wszystkim 
sprawie przyspieszenia demobilizacji, która po­
winna nastąpić w tempie dwa razy szybszym, niż 
dotychczas. Według oświadczenia premiera 45 
tysięcy ludzi tygodniowo będzie zwalnianych 
przeciętnie w ciągu roku z szeregów wojskowych, 
a zwłaszcza tzw. klasy B, do której należą gór­
nicy, pracownicy budowlani i robotnicy fizyczni. 
W .wyniku tej akcji pięć milionów robotników 
przejdzie do przemysłu. Premier podkreślił du­
ży brak rąk do pracy, któremu trzeba przy po­
mocy odpowiednich zarządzeń umiejętnie prze­
ciwdziałać. Mężczyźni w wieku od 18 do 30 lat

z b. ^ośuszsilhoml Niemiec
Londyn, 4. 9. (AFP). — Dyplomatyczny re­

daktor „Tiraesa" podaje szczegóły dotyczące kon­
ferencji 5-ciu ministrów spraw zagranicznych, 
która zbierze się po raz pierwszy w Londynie 
10 bm. Zadaniem jej będzie opracowanie pro­
jektu traktatów pokojowych z Wiochami i in­
nymi b. sojusznikami państw osi, których rządy 
są uznane przez trzy mocarstwa sojusznicze.

Jeśli chodzi o sprawy terytorialne, to niewąt­
pliwie Włochy poniosą bardzo duże straty, gdyż 
nie ma żadnych widoków na to, by mogły utrzy­
mać swe kolonie, choć wiele osób miarodaj­
nych jest zdania, iż dozwolona będzie emigracja 
Włochów na dużą skalę do Afryki Północnej.

Wraz z koloniami Wiochy stracą prawdopo 
dobnie bezpowrotnie Dodekanez (archipelag na 
Morzu Egejskim) oraz swe dotychczasowe wpły­
wy na Bałkanach.

Sprawy Włoch zależą w dużej mierze od poro­
zumienia angielsko-francuskiego w sprawie za­
gwarantowania bezpieczeństwa na Morzu Śród­
ziemnym..

Londyn, 4. 9. (United Press). — Posiedzenia 
Rady ministrów spraw zagranicznych, która ma
zebrać się x Londynie potrwają zapewne kilka

właściciel ten pozostaje jedynie w stosunki 
prawnym z Państwem, a nie nowonabywcami, że 
zatem brak jest podstawy do wytaczania po­
wództwa przeciw nowonabywcom, skoro cl ostatni 
nie od niego, lecz od władz państwowych otrzy­
mali ziemię. Ponieważ ponadto chodzi, jak już 
zaznaczono, o stosunek publiczno-prawny, przeto 
droga sądowa z mocy art. 2 K. P. C. nie jest do­
puszczalna.

Listy te dawałyby bliższe dane o ogólnej sytuacji 
krajowej. Inni czekają nawet na pisma i dzienniki 
krajowe.

Zastanawiając się nad całą sprawą i czytając 
wyniki ankiety stwierdzić musimy, że większość 
Polaków na emigracji ma szczerą chęć powrotu do 
kraju, ale należy bezwarunkowo poinformować ich 
o naszej sytuacji wewnętrznej. Rozwiązaniem tej 
palącej kwestii byłaby odpowiednia propaganda 
radiowa, omawiająca stosunki w kraju, a skierowa­
na wybitnie do emigracji polskiej na Zachodzie. 
Problem ten jest możliwy do wykonania dzięki 
uruchomieniu radiostacji raszyńskiej o zasięgu 
ogólno-europejskim.' Równie dobrym ułatwieniem 
orientacji politycznej dla emigrantów byłoby wy­
syłanie pism krajowych, które na pewno dotarłyby 
do poszczególnych skupisk emigracyjnych, mimo 
zrozumiałych i niebezpelowych przeszkód ze stro­
ny agentów reakcji. Propaganda radiowa i praso­
wa na pewno przekonałaby ten procent niezdecy­
dowanych i osiągnęłaby pozytywne wyniki, ścią­
gając moc emigrantów do kraju.

Sprąwa uświadomienia emigrantów o stosunkach 
w kraju, a co za tym idzie ściągnięcia ich do Pol­
ski jest o tyle pilna, że w odpowiedziach na ogło­
szoną ankietę przejawia się wpływ destrukcyjne' 
propagandy kliki Arciszewskich i Raczkiewiczów'

w rękach obu państw, Administracja portu Dalnij 
będzie chińska: rząd radziecki ma prawo do skła­
dów portowych.

W Mandżurii wprowadzona będzie administracja 
chińska. Wojskowe dowództwo radzieckie będz e 
korzystało z tymczasowych uprawnień okresu wo­
jennego.

Londyn. (Diplomatic programme). Odnośnie 
ogłoszonych ‘bstatnio warunków traktatu radziec- 
ko-chińskiego, komentatorzy londyńscy donoszą o 
wielkim jjadowoleniu, jakie zapanowało wśród 
Brytyjczyków na wieść o zacieśnieniu dobrych 
stosunków pomiędzy dwoma głównymi sprzymie­
rzeńcami Anglii. Takie samo zadowolenie panuje 
również w Waszyngtonie, podczas gdy Moskwa i 
Czunking podkreślają dodatni wpływ zawarcia 
traktatu na rozmaite sprawy.

Komentatorzy londyńscy zaznaczają, że traktat 
radziecko-chiński jest zupełnie podobny do trak­
tatów, jakie ZSRR zawarł w przeciągu ostatnich 
dwudziestu miesięcy z Czechosłowacją, Francją. 
Jugosławią i Polską.

pozostają nadal w służbie wojskowej, zwłaszcza 
robotnicy fabryk zbrojeniowych. Politykę swo­
ją wewnętrzną opierać będzie rząd głównie na 
elastycznym pianie gospodarczym ministra Be- 
vina, który będzie wzorem dla rozwiązywania 
zasadniczych zagadnień. W drugiej części swego 
przemówienia premier Attlee zwrócił uwagę na 
międzynarodową odpowiedzialność Wielkiej 
Brytanii w utrzymaniu siły zbrojnej w Niem­
czech. Poza tym ma Wielka Brytania także obo­
wiązki na Dalekim Wschodzie, w basenie Morza 
Śródziemnego, południowo-zachodniej Europie i 
na Bliskim Wschodzie. „Nie możemy zawieść za­
ufania świata w w-alce o demokrację." Prasa bry­
tyjska szeroko komentuje przemówienie premie­
ra, a „Nevs Chronicie" atakuje plan demobili- 
zacyjny.

tygodni, lecz rezultaty tych rozmów nie od razu 
przedostaną się do prasy. Pisma będą informować 
o jej postępach tylko bardzo ogólnikowo.

Londyn, 4.9. (BBC) — Na międzynarodową 
konferencję ministrów spraw zagranicznych w 
Londynie udaje się sekretarz stanu James Bymes 
jako delegat Stanów Zjednoczonych. Z Pragi na 
tę samą konferencję wylecieli już samolotem pre­
mier czeski Firlinger oraz min. spraw zagr. Mas- 
saryk, którzy mają zamiar przedstawić plan zor­
ganizowanego wysiedlania obywateli niemiec­
kich z terytorium Czech.

Dalsi zbrodniarze wojenni w rękach 
wojsk alianckich

Paryż, 4. 9. (BBC). Według doniesień z Bel­
gradu, w obozie jeńców w Dobawie zdemasko­
wano szereg zbrodniarzy wojennych, należących 
do dywizji SS „Książe Eugeniusz". Wśród 'zbro­
dniarzy niemieckich znajduje się gen. Schnitt- 
huber oraz kilku innych dygnitarzy hitlerow­
skich. Przewieziono ich do Mariboru, gdzie zo­
staną postawieni przed sądem wojennym.

I FRASZKA „ZWIERZĘCA"

Rys. W. Gawęcki

Rak płynąc, rzecz prosta „rakiem" 
Zderzył się niechcąc z szczupakiem. 
Zawstydził się i „spiekł raka",
A szczupak dał „szczupaka".

Tadeusz Henryk Nowak

Nowa uprawnienia Szkoły Wawelberga
Warszawa (Polpress). Państwowa Wyższa 

Szkołą Budowy Maszyn i Elektrotechniki im. H. 
Wawelberga i S. Rotwanda, obchodząca w tym 
roku 50-lecie swego istnienia, jest jedną z pier­
wszych wyższych uczelni w Warszawie, która, 
wznowiła swoją działalność. Mieści się obecnie 
przy ul. Boboli 14.

Od 18 września uruchomiony będzie wstępny 
rok studiów\na który przyjmuje się młodzież 
na podstawie świadectw komisji weryfikacyjno- 
kwalifikacyjnych.

Jednym z warunków przyjęcia na pierwszy rok 
studiów jest ukończenie szkoły średniej typu 
licealnego. Do uczelni przyjmowani są zarówno 
mężczyźni jak i kobiety.

Ukończenie Wyższej Szkoły Budowy Maszyn 
i Elektr. dawało dotychczas tytuł technologa me­
chanika bądź elektryka. Ministerstwo Oświaty w 
porozumieniu z Min. Przemysłu stoi na stanowi­
sku nadania już w bieżącym roku absolwentom 
uczelni tytułu i uprawnień inżyniera mechanika 
lub inżyniera elektryka. Sprawa powyższa ma 
być przekazana nowo powstałej Radzie Nauko­
wej przy Min. Oświaty.

„Polska Zachodnia"
Ukazał się 5 numer tygodnika „Polska Zachod­

nia", który przynosi artykuł wstępny pt: „ W 6-tą 
rocznicę ataku niemieckiego na Polskę" — Cz. Pi- 
lichowskiego, dalej numer ten zawiera m. in. ar­
tykuły: „Precz z frazesami i samochwalstwem" -c 
Kazimierza Ryinszy, „Ziemia jezior mazurskich 
WTÓciła do Polski" — W. Próchnickiego, „Z po­
dróży przez skupienia emigracji polskiej" — 
Cz. Brzóski, „Angielska „pustka" i nasza rzeczy­
wistość" — St. Kubiaka, „Handel i żegluga Lechi- 
tów na Bałtyku—-Prof. dra Kowalenki, „Uprawa 
lnu i konopi na Pomorzu Zachodnim" — T. Pacz­
kowskiego, „Szkodzenie akcji osadniczej" — H. 
Sm., „Ukaranie bluźniercy" — Cz. Kędzierskiego, 
„Jesień 1939 r.“ — A. Wietrzykowskiego i in. 
Całość uzupełnia szereg wiadomości z kraju i ze 
świata, komunikaty itp.

Zwracamy specjalną uwagę na spis listów znaj­
dujących się w redakcji „Polski Zachodnięj" od 
naszych rodaków z Niemiec i Francji, przezna­
czonych dla swych najbliższych w kraju, przede 

i wszystkim zamieszkałych w Poznaniu i Wiełko- 
| polsce.

SZTYCHY

O do$c&d, anoyuMiach 
i dzuzMłi/m teatnwaiaezu

Mówi się, ie ludzie stają się coraz gorsi. To 
nieprawda! Dobfoć ich nie ma niekiedy granic, 
tylko nie wszyscy potrafią się na niej poznać. Do­
wody? Bardzo proszę?

Świat jest mały, a cóż dopiero mówić o Pozna­
niu? Jeden drugiego zna od niepamiętnych cza­
sów, wie o bliźnim to. czego on sam się nawet nie 
domyśla, pamięta nieledwie, kiedy sąsiadka z prze­
ciwka miała ostatni raz mięso na. obiad.

Jasne jest natomiast, że szef takiej czy innej 
placówki, nie może być jednak poinformowany 
o wartości swych pracowników, tym bardziej, je­
żeli jest ich większa ilość i jeżeli mieszkają 
w różnych, odległych częściach miasta Ale od 
czego uczynni ludzie z kategorii tych, którzy dba/ą 
o dobrą opinię publicznych instyłucyj?

Bierze się wtedy kawałek papieru, wyszczegól­
nia to i owo, dla lepszego zrozumienia coś się do- 
daje i upiększa i wysyła dokąd trzeba. A ponieważ 
cnota'powinna być skromna, a zasługa cicha, p(> 
prostu nie podpisuje się. To się tylko tak brzydko 
nazywa — anonim, niemniej jednak, autor'w po­
czuciu wypełnionego obowiązku zasypia spokojnie 
i irytuje się dopiero po kilku dniach, gdy widzi, 
że jego dzieło nie odniosło pożądanego skutku.

Ano, ludzie są niekiedy niewdzięczni i nie mają 
zrozumienia dla dobrej woli i najlepszych chęci, 
tych, co chcą pozostać w cieniu.

Tak samo ten dziwny tramwajarz...
Przecież każdy wie, że urzędnik nigdy w zbytki 

nie opływał, nic więc dziwnego, że raz jakiś 
litościwy pasażer wychodząc z wagonu, wsunął 
tramwajarzowi swój bilet.

— Sprzedaj pan jeszcze raz — powiedział dobro­
dusznie — na pewno się przyda! Teraz nie należy 
być zbył skrupulatnym, bo to się nie opłaca.

Przypomniały mu się widocznie niedawne czasy 
w Warszawie, kiedy to dowcipnie odciążało się 
pękatą kieszeń niemieckiej dyrekcji tramwajowej.

Bileter zbladł, a potem obła! się pąsem.
— Kraść mnie pan uciysz, czy co?

Dobroczynny człowiek oniemiał.
— Co... co... pan... tego kraść?
Z pasją podarty papierek upadł mu prosto pod 

nogi.
Widzicie państwo? To dobry kawał! Ja mam 

siebie i swoich okradać!
Miłosierny człowiek spoglądał bolesnym wzro­

kiem za wozem uwożącym niewdzięcznego tram­
wajarza .. i Dan-f.ot
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Los bsgstfwent wielkopolskiej ziemi
Reportaż z rezerwatu leśnego w Jasnym Polu

Kiedy patrzy się na wspaniale, majestatyczne 
i groźne w swej potędze dęby w Jasnym Polu, 
człowiek, który tak chętnie zwie się władcą przy­
rody, dziwnie maleje na tle mocy natury.

Dawne to były czasy, które dały początek wi­
docznemu tutaj pokoleniu olbrzymów i podobne 
poniekąd do naszych dni. Widocznie jakiś imć 
nadleśniczy królewski zażywając krótkich lat 
wypoczynku — jakimi zwykła darzyć nas histo­
ria — postanowił upamiętnić zwycięstwo oręża 
polskiego nad Szwedem oraz dnie bojów pod wo­
dzą Jana Kazimierza i walecznego Czarnieckie­
go i posadził owe dęby, aby swym szumem nio­
sły w potomność echo zwycięstwa Rzeczypospo­
litej. Pamiętają jasnopolskie dęby dnie, kiedy w 
umyśle króla Jana zrodziła się myśl, by wyzwo­
lić od uciśnienia i niesprawiedliwych ciężarów 
włościan — co przyrzekł ślubowanie z senatora­
mi i panami, z tymi, których samowola i niechęć 
zrodziły wkrótce potem liberum veto, a niezwy­
kłego króla doprowadziły do wyrzeczenia się 
korony.

Dęby w Jasnym Polu przetrwały długie lata 
i dopiero za naszych dni dotknęła je zachłanna 
i grabieżcza ręka Niemców. Wycięli oni znaczną 
część dębów z rezerwatu, pomimo, że tym trzy­
stuletnim weteranom wielkopolskiej puszczy za­
pewniono specjalnym zarządzeniem ochronę, ja­
ko pomnikom przyrody.

Nadleśnictwo Jasne Pole i w pow. krotoszyń­
skim stanowi jeden z najcenniejszych rezerwatów 
dębimy w całej Polsce. Kompleks leśny obejmuje 
przestrzeń 6 tys. ha i w ostatnich pięciu latach 
przed wojną postawiony był na najwyższym po­
ziomie naukowym i hodowlanym. Choć duża 
część wspaniałych dębów uległa zagładzie przez 
bezmyślność Niemców, którzy wycinali okazy 
nie przedstawiające wartości gospodarczej a tyl­
ko wartość pomnikową, reszta dębów — jakkol­
wiek przeznaczona przez okupanta na wyniszcze­
nie — dotrwała lepszych dni. Głównym ośrod­
kiem dębiny, która uzyskała miano krotoszyń­
skiej, jest teren leśny Jasnego Pola, ponadto dęby 
tego samego gatunku spotykamy w Gliśnicy na 
południe i wschód oraz w Pogorzeli na zachód 
od nadleśnictwa.

Weterani puszczy
Oprowadzani po terenie leśnym przez nadleś­

niczego inż. Wiktora Mrugasiewicza, który po 
latach okupacji powrócił na swą placówkę, po­
dziwiamy wspaniale okazy dębów. Dużą poianę 
ocieniają przepiękne, szerokie korony kilkunastu 
300-1 et nięh dębów. Opodal prawdziwy okaz, dąb 
200-letni, wysoki na 32 m o czystym, bezsęcznym 
pniu do wysokości 20 m. Człowiek wygląda 
śmiesznie u stóp takiego olbrzyma, górującego 
nad otaczającymi go bukami i grabami. Jeden z 
dębów próbujemy objąć u stóp. Wieniec z -ąk 
trzech osób zaledwie zdoła go opasać. Gdzie 
indziej oglądamy „młody'1 drzewostan z dębami 
przyszłościowymi, liczącymi dzisiaj 120 Jat. Kie­
dyś będzie to najcenniejsza dębina fornirowa.

Cechą dębów krotoszyńskich jest czystość 
pnia. Dopiero hen ku górze rozpościera się boga­
ta korona drzewa. W każdym z okazów tkwi ja­
kaś przedziwna moc, która nas upewnia, że na­
wet huragan nie byłby zdolny zniszczyć tej z 
ziemi wyrosłej potęgi.

Teren mego nadleśnictwa — objaśnia inż. Mru­
gasiewicz — obejmuje lasy liściaste z przewagą 
dębu. Drzewostan liściasty tworzą dąb, buk, Klon, 
jawor, wiąz, ponadto brekinia — rodzaj jarzębi­
ny o liściu jajk klon, a drzewostan iglasty: sosna 
i świerk. Takiemu drzewostanowi odpowiada 
tutejsza gleba — pstre iły krotoszyńskie o gru­
bości pokładu do 1.50 m. Na tym gatunku gleby 
specjalnie udaje się dąb. Teren nadleśnictwa 

I przedstawia płaskowyż wklęśnięty* i daje zaczą­
tek czterem rzeczkom: Orli wpadającej do Pro­
sny, Lutyni dopływowi Warty, Ołobokowi do­
pływowi Prosny i ąPrpiszewce wpadającej do
Baryczy.

Przyroda hodowcą lasu '
Najpiękniejsze okazy dębów wyrastają w drze­

wostanie o charakterze dwupiętrowym tzn., źe 
dąb tworzy drzewostan panujący, a buk wzgl. 
grab w drugim niętrze spełnia rolę drzewostanu 
pielęgnującego. Ta symbioza dębu, buka i graba 
wytwarza piękne, gonne (oczyszczone z bocznych 
sęków), równe i gładkie pnie, stanowiące najcen­
niejszy materiał na fornir. Przed wojną fornir 
z lasów krotoszyńskich w przeważającej części 
szedł za granicę. Część jego przerabiano w«Pol- 
sce.

— Mimo, że dęby wyrastają do olbrzymich 
okazów, odnowienie ich napotyka na trudności. 
W okolicy naszej panują na wiosnę przymrozki, 
utrudniające wzrost młodym dębom. Celem na­
szym w obecnej chwili jest odnowienie zdewasto­
wanych przez Niemców lasów. Podejmujemy me­
liorację terenu. Prowadzona ona była już przed 
wojną i pracowało przy niej- w sezonie około 500 
osób. Nadleśnictwo posiada ponadto -wykonaną 
własnymi siłami już przed wojną sieć szos i bru­
ków utrzymanych i budowanych przez admini­
strację leśną.

Charakterystykę leśnego terenu opisuje 
nam inspektor Poznańskiej Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych ob. Franciszek Piasek, któremu za­
wdzięczamy drogą już wycieczkę do wielkopol­
skich puszcz. ,

— Właściwy las jest to symbioza zespołu ro­
ślinnego z zespołem zwierzęcym. Na pojęcie lasu 
składa się wszystko, począwszy od mikroorga­
nizmów w ziemi i owadów a skończywszy na o- 
wadach nadziemnych, zwierzynie leśnej i roślin­
ności, którą tworzą: porosty, mchy, zioła, by li­
ny, trawy i cała gama krzewów oraz drzew.

Opuszczamy wspaniały las. Przepiękna, bujna 
roślinność, potęga jego natury, urzekły nas na 
zawsze. W milej leśniczówce, gdzie w przeciągu 
krótkiego czasu od powrotu nadl. inż. Mrugasie- 
wicza zdołał on zaprowadzić wźOTOwą, opartą na 
wynikach naukowych gospodarkę, dłuższy czas 
uwagę naszą skupia pasieka, składająca się z o- 
kolo 50 uli. Nasz gospodarz projektuje rozbudo­
wanie pasieki na większą skalę, przy czym za­
prowadzi jednakowy system uli, używany w

Ameryce i jak się okazało bardzo ekonomiczny. 
Drugą chlubą nadleśniczego jest psiarnia, skła­
dająca się z wyżłów, szorstkowłosego jamniką 
i ostrowłosych angielskich terrierów, jako psów 
na lisy, dziki i farbę (szukanie postrzałów).

Oglądamy potem garaż, zmontowany własny­
mi siłami. Z rozmaitych niedobitków składa się 
tutaj ciągniki i przyczepy. Dzięki nim można po­
konać trudności przy zwózce drewna. Urucho­
miono już trzy ciągniki, w niedługiej zaś przy­
szłości- zostaną zmontowane jeszcze cztery. Do 
ich obsługi inż. Mrugasiewicz szkoli mechaników 
i traktorzystów spośród miejscowej ludności.

Ratujmy zwierzynę przed zagładą
W dalszym ciągu wycieczki nasi rozmówcy do­

starczają nam szeregu cennych wiadomości, od­
noszących się do gospodarki leśnej. Dowiadujemy 
się, że ostatnio zapadła decyzja w sprawie wód 
należących do Dyrekcji. Wszystkie wody śród­
leśne pozostają w administracji Lasów Państwo­
wych, co stanowi */s wód w Wieikopolsce. Z w od 
tych administracja Lasów Państwowych dostar­
cza kontyngent ryb, wyznaczony rozporządze­
niem Min. Aprowizacji. Do końca sierpnia br. 
dostarczono 20% kontyngentu, dalszy 40% bę­
dzie dostarczony do końca września a pozostały 
wynoszący 40% do końca marca 1946 r.

Dowiadujemy się następnie, że we wszystkich 
naszczach Wielkopolski rozpanoszyło się ostatnio 
w zastraszający sposób kłu/ownictwo. W’ nadl. 
Jasne Pole stan zwierzyny pozostały po działa­
niach wojennych od marca br. zniszczono w 60%. 
Bezmyślne tępienie zwierzyny bez względu na 
czas ochrony powoduje ogromne wyniszczenie 
zwierzostanu.'Ogółem sięga ono w Wieikopolsce 
50% stanu wojennego. Leśna straż ochronna jest 
zupełnie bezradna, gdyż dotychczas nie posiada 
broni i niejednokrotnie ingeruje w wypadkach 
kłusownictwa z narażeniem życia. Jeżeli zwierzy­
na w naszych lasach nie ma ulec znpełnej zagła­
dzie, koniecznym staje się energiczne podjęcie 
walki z kłusownictwem i wydanie jak najsurow­
szych zakazów w stosunku do tych, którzy nisz­
czą zwierzynę i drzewostan leśny. Leśnikom na­
leży dać broń, w przeciwnym razie nie są oni w 
stanie chronić naszych lasów.

Las podbudową przemysłu
Ponieważ w przejeździć widzieliśmy żywicowe 

drzewostany sosnowe, skierowujemy rozmowę

„Wieniec żniwny**
Związisu Młodzieży Wiejskiej *,Wici“

Rokrocznie na naszych ziemiach odbywał się 
obrzęd tzw. dożynków żniwnych. Przez cale 
wieki w Polsce szlacheckiej obrzęd ten pa- 
czono. Zamiast święta na cześć zbożnej pra­
cy rolnika, pracy nad przygotowaniem chleba w 
myśl boskiej modlitwy „Chleba naszego po­
wszedniego daj nam dzisiaj" — obrzęd ten stal 
się czysto szlachecko-pańszczyźnianą uroczysto­
ścią, w której nie tyle pracę i trud rolnika 
czczono, ile pana „dziedzica".

W Polsce ostatnich lat przedwojennych 
Wlkp. Związek Młodzieży Wiejskiej „Wici" 
wraz z całą organizacją „Wici" dążył uparcie do 
tego, by usunąć z życia parodię święta żniwne­
go, jaką były pańsko-szlaęheckie dożynki, a wal­
czył nieugięcie o wprowadzenie w życie praw­
dziwego święta żniwnego w duchu demokracji 
i ludowladztwa pod nazwą „wieńca żniwne­
go".

Wieniec żniwny w pojęciu WZMW „Wi­
ci", to uroczystość ku czci pracy nad tworze­
niem chleba, i to chleba powszedniego, chleba 
dla wszystkich, chleba — o który w codziennej 
modlitwie prośbę do Stwórcy wszechrzeęzy za­
nosi chłop i cały naród. Wieniec żniwny to uro­
czystość, która nie tylko czci pracę nad tworze-

W Gorzowie po miesiącu
Od pierwszej mojej korespondencji z Gorzo­

wa upłynął miesiąc. Jest to okres w życiu szybko 
organizującego się miasta na tyle długi, że zmia-i\ 
widoczne śą dla każdego. Mimo wielu usterek 
i błędów, które tu w pracy popełniamy, mimo 
wielu piętrzących się trudności — z każdym 
dniem widać postęp, widać powolne wprowadza­
nie ładu, zaczyna rządzić prawo a nie przemoc.

Daleko jeszcze do doskonałości pod tym wzglę­
dem, daleko nawet do stosunków panujących w 
Poznaniu, najważniejsze, że poprawa jest widocz­
na. Wpływa na to w znacznej mierze instalowa­
nie się w’ Gorzowie szeregu władz i urzędów, jak 
Dyrekcja Lasów.Państwowych, Tymczasowy Za­
rząd Państwowy, Urząd Skarbowy, Urząd Akcyz 
i Monopolów, Urząd Miar i Wag, a ostatnio zor­
ganizował się Sąd Okręgowy i’ Sądy Grodzkie 
oraz Urząd Prokuratorski. Szkoły różnych typów 
ruszają od września. Szereg spółdzielni otwiera 
tu swe oddziały. Osiedla się w Gorzowie znacz­
na liczba kolejarzy, przybywa coraz więcej od­
działów wojska polskiego. Polskiej ludności cy­
wilnej jest już około 15 000. Powstają ładne skle­
py i przedsiębiorstwa przemysłowe.

Dożynki Ziemi Lubuskiej odbędą się w Go­
rzowie 8, 9 i 10-go września br. Przygotowaniami 
do nich zajęte jest niemal całe miasto, w progra­
mie szereg imprez, jak zjazd gwiaździsty samo­
chodów, motocykli i rowerów; zjeżdżają dwa po­
ciągi popularne, odbędzie się poświęcenie kościo­
ła Mariackiego, otwarcie Muzeum Ziemi Lubu­
skiej, otwarcie, teatru, zwiedzanie powiatu (Wit­
nica i Santok) no i właściwe uroczystości dożyn­
kowe. Zapraszamy więc drogich poznaniaków, 
by zamiast czytać o Gorzowie i Ziemi Lubuskiej, 
lepsze czy gorsze korespondencje — zawitali do 
nas na dożynki i na własne oczy zobaczyli, jak się 
tu żyje i pracuje.

Do doszczętnie zniszczonej Warszawy wróci­
ło blisko pół miliona ludzi, na okropne warunki 
życia. Na Nowe Ziemie, które są o cale niebo

na ten temat. Od inspektora Piaska dowiadujemy 
się, że żywicowanie ma na celu pozyskanie kala­
fonii i terpentyny — podstawowych produktów 
potrzebnych do fabrykacji mydła i środków lecz­
niczych — oraz szeregu produktów pochodnych. 
Administracja Lasów Państwowych doceniając 
potrzeby naszego przemysłu przeprowadza ży­
wicowanie w 15 nadleśnictwach na ogólną ich
liczbę 65. Obszar zbioru żywicy wynosi około | dziatwy i'młodzieży, wypełniły się sale i klasy 
500 ha. Spodziewany jest zbiór masy żywicznej a szkolne wesołym gwarem i każdego ranka ulice
w ilości 60 tys. kg. Żywicę wysyła się do Pań 
stwowych Destyłarmi w Zagórzu Kieleckim.

Las posiada ogromne znaczenie dla przemysłu. 
"Syntenyczna przeróbka produktów leśnych do­
starcza przemysłowi szeregu cennych artykułów 
jak np. sztucznego jedwabiu. Odbudowujący się 
przemysł polski, zaopatruje się na razie 
surowce konieczne dla gospodarki. '

W chwili obecnej lasy dostarczają kopalnia­
ków sosnowych, potrzebnych do budowy szybów 
w kopalniach oraz papierówki potrzebnej prze­
mysłowi papierniczemu. Poznańska Dyrekcja 
Lasów Państwowych dostarczy przemysłowi do 
końca roku gospodarczego ogółem 120 000 m’ pa­
pierówki. Eto chwili obecnej zwieziono blisko 
70 000 m’ kopalniaków do stacyj kolejowych, z 
czego kopalnie otrzymały już około 60 000 m’. 
Papierówki w postaci sosny i świerku zwieziono 
blisko 9000 m’. Ze względu na pilne prace w rol­
nictwie usługi włościan w dostawie do stacyj 
obu surowców są minimalne. Dlatego też Dyrek­
cja stara się uruchomić własnymi silami trakcję 
motorową w postaci traktorów. Gorzej przed
stawia, się sprawa z kopalniakami, gdyż podle- i wioną będzie na scenie Teatru Wielkiego z daw- 
gają one przed załadowaniem wyżynce na stem- na przez publiczność poznańską oczekiwana, je-
_i. i---- , —i--,----------------- :------- 'dna z najpiękniejszych operetek Franciszka Le-

hara „Wesoła wdówka1'.
W rolach głównych wystąpią znakomici ar­

tyści: Maria Laskowska, Jadwiga Musiełewska, 
Władysław Bratkiewicz. Bolesław Horski, Stani-

ple kopalniane. Dyrekcja współpracuje z władza- 
mi administracji ogólnej i stara się sprostać 
swym zadaniom w całej pełni. Surowiec jest prze­
kazywany do kopalń i fabryk: „Natronak" w Ka­
letach, w Kętach i do Tarnowskich Gór.UilV.lt, TT 1 X ttl TT m” roi, tt

Zapada już zmierzch, kiedy opuszczamy nad-fi sław Winiecki, Ignacy Wiśniewski i Mieczysław
. c J . -r-* “ « * « W WA mif hi n z-I <■ rs (wzinn K Iron Asm.Wójnicki. Ponadto udział biorą Irena Klichow- 

ska, Anna Szulcówna, Zofia Wróblewska, An­
toni Farulewski, Zbigniew Graczyk, Jan Kwaś­
niewski, Łykasz Sokołowski, Edmund Zalewski.

Na szczególną uwagę zasługuje piękna i bo­
gata ilustracja choreograficzna w opracowaniu 
baletmistrza Stanisława Miszczyka, złożona z na­
stępujących tańców: w akcie pierwszym: walc, w 
akcie drugim: taniec czarnogórski, septet „We­
sołe kobietki", galop, w akcie trzecim: foxtrott 
„Taniec girls", Fantazja czarnogórska i Cancan 
z Marią Altmanówną, Henryką Eitnerówną, Niną 
Grzegorzewską, Małgorzatą Kassówną. Heleną 
Kwaśniewską, Haliną Mazurkiewicz, Haliną Nie­
dzielską, Barbarą Nowicką, Eugenią Skotarcza- 
kówną oraz z baletmistrzem Stanisławem Misz- 

, . .czykiem i Bronisławem Mikołajczakiem na czele,
niem chleba, ale to kult pracy w kierunku spra- | Opracowanie muzyczne spoczywa w ręku dy- 
wiedliwego podziału tego chleba według zasad |rektora Zygmunta Wojciechowskiego, reżyseria

leśnictwo w Jasnym Polu. Doskonale utrzymaną 
drogą wybudowaną jeszcze przed wojną przez 
administrację leśną, przecinającą tę jedyną w 
swoim rodzaju puszczę w Polsce, mknie auto. 
Chłoniemy wspaniały zapach lasu i przesyłamy 
ostatnie pozdrowienie krotoszyńskim dębom’ — 
niemym, lecz zwycięskim świadkom dziejów 
wielkopolskiej ziemi.

Józef Tatasiewlcz

odwiecznej sprawiedliwości społecznej. Wre­
szcie wieniec żniwny to święto' ludu wiejskiego, 
tradycją swą sięgające prastarych obrzędów 
słowiańskich, w których lud czynił przegląd 
swego dorobku, nie tylko pracy fizycznej, ale 
także kulturalnej.

W tym duchu pomyślany wieniec żniwny po 
raz pierwszv w nowej Polsce demokratycznej 
urządza WŹMW. .„Wici" w Poznaniu dnia
9 września 1945. \\ uroczystości tej pokazemy Cieślewicza, jednego ze swych najlepszych pra- 
nową odrodzoną wieś polską, z jej oorobKiem cowników. Związany z radiofonią od roku 1934 
nie tylko fizycznym, materialnym ale także du-1 znany byl wszystkim radiosłuchaczom przedwo- 
chowym i kulturalnym. sjennym z pracy speakerowskiej; oraz z prowa-

Wydaliśmy już broszurkę na temat „wieniec |dZonyeh przezeń reportaży. Z chwilą wyzwole- 
żniwny" — chłopska „pieśń żniwna , której ce-1 n;a Sp0(j okupacji stanął śp. Cieślewicz Jan jako 
lem jest dostarczenie ogółowi wsi materiału do | jeden z pierwszych do pracy nad uruchomieniem 
urządzenia tej uroczystości. W ślad za tym j radiowęzła poznańskiego. Z dniem uruchomienia
pójdą dalsze publikacje z tej dziedziny; które 
dadzą nam obraz prawdziwy, naprawdę demo­
kratycznego wieńca żniwnego — fobrzędu, w 
którym głównym bohaterem będzie nie dzie­
dzic,” nie urzędnik czy jakaś władza, ale prawdzi­
wy twórca chleba, uspołeczniony, obywatelski 
— chłop — rolnik — żniwiarz. (Z)

mniej zniszczone od Warszawy, a momentów 
atrakcyjnych i pociągających mają znacznie wię­
cej — przyjdą na pewno miliony.

Z radością przeczytaliśmy tu, że ,na konferencji 
w Poczdamie przyznano te ziemie Polsce. Uchwa­
ła ta dodała 'nam bodźca do pracy i napoiła ra­
dością, że wreszcie i na terenie międzynarodo­
wym nasze słuszne prawa znalazły zrozumienie, 
a gigantyczna ofiara Narodu Polskiego w walce 
z hitleryzmem i Niemcami uzyskała choć czę­
ściowe zadośćuczynienie.

Lecz wróćmy do Gorzowa. Odnoszę wrażenie, 
żę ukończyliśmy pierwszy etap pracy, a wkracza­
my w drugi. Pierwszy etap to było obsadzenie 
jak najmniejszą stosunkowo ilością łudzi jak naj­
więcej placówek, celem zabezpieczenia przed zni­
szczeniem, kradzieżą itd. Nie byłp możności lu­
dzi dobierać. Szewc zarządzał piekarnią, a kra­
wiec — cegielnią, ale tak było trzeba, potępiać 
tego nie należy i uznać w pierwszym okresie za 
konieczne i słuszne. Przystąpiliśmy teraz do dru­
giego okresu, po zabezpieczeniu doraźnym ma­
jątku i urządzeń, porządkujemy obecnie życie 
gospodarcze, społeczne, administrację, bezpie­
czeństwo itd. Na miejsce grop operacyjnych 
przychędzą odpowiednie władze, instytucje i lu­
dzie.

I dlatego w obecnym okresie na czoło wysuwa 
się w Gorzowie problem człowieka. Zastąpić nie­
właściwego właściwym, a tego pierwszego — po­
stawić również na miejscu dla niego odpowied­
nim —' przyciągnąć i wchłonąć jak największą 
ilość łudzi twórczych z inicjatywą, ludzi produk­
cyjnych, a wyeliminować pasożytów-zlodziei. 
Ukrócić samowolę ludzi nieodpowiednich, któ­
rym dotychczas wszystko uchodziło bezkarnie.

Zaczynamy planować naszą pracę na Ziemi 
Lubuskiej nie na chwilę bieżącą, tylko nastawia­
my ją na długą falę.

Mgr Edmund Grudziński

Środa, dnia 5 września 1945 r.
I Kalendarz rzymsko-katolicki — Wawrzyńca 
[Kalendarz słowiański — Wodzisława

Nowy rok szkolny
W dniu wczorajszym rozpoczął się nowy rok 

I szkolny. Wróciły z wakacyj i wywczasów rzesze

i place miejskie rozbrzmiewać będą śmiechem 
śpieszącej do szkół młodzieży.

Pięć i pół lat okupacji zahamowało bardzo po­
ważnie nasze wysiłki nad podniesieniem i posze­
rzeniem oświaty i kultury polskiej. Musimy nad- 

a.c, robić stracony czas i wprząc w rydwan zajęć. 
I szkolnych te rzesze młodzieży, które nie miały 
Jw czasie okupacji ani okazji, ani możności kształ­

cenia się. Dlatego na ławach szkolnych znajdą się 
obok młodych, również starsi. W ciągu kilku lat 
różnice się zatrą a potem wszystko już pójdzie 
utartym i unormowanym zwyczajem.

Nowy rok szkolny zaczął się nabożeństwami 
w kościołach i powitaniem uczniów w salach i 
aulach szkolnych. W najbliższych dniach zaczrrie 
się w uczelniach praca rzeczywista i kadry mło­
dych adeptów nauki kształcić się będą na przy­
szłych obywateli, na wiernych i patriotycznych 
Polaków. P.

Premiera „Wesołej wdówki" w Teatrze 
Wielkim

W sojbotę, 8 września o godz. 18-tej wysta­

w ręku Bolesława Horskiego. Piękne ramy deko­
racyjne stworzył art.-malarz Zygmunt Szpingier.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru Wiel­
kiego począwszy od czwartku 6 bm. Kr.,a czynna 
od godz. 10—13-tej oraz 15—18-tej.

Śp. Jan Cieślewicz
Radiofonia polśka, w szczególności zaś radio­

fonia wielkopolska straciła przez śmierć śp. Jana

radiostacji 3 czerwca 1945 r. przejął śp. Jan Cie­
ślewicz dział wszelkich audycyj informacyjnych 
nadawanych z Poznania. Dla wszystkich, którzy 
pracowali z śp. Janem Cieślewiczem od szeregu 
lat, jak i dla nowych pracowników Polskiego 
Radia, którzy współpracowali z nim dopiero od 
kilku miesięcy, śmierć jego stanowi stratę niepo­
wetowaną.

Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 5 bm. Kondukt 
żałobny wyruszy sprzed kościoła parafialnego w 
Starołęce o godz. 16-tej.

Szewcy poznańscy przystępują do 
Spółdzielni „Czytelnik"

W dniu 3 bm. odbyło się zebranie Cechu Szew­
ców i Cholewkarzy, któremu przewodniczył 
cechmistrz Szmania. Omówiono najróżniejsze 
bolączki szewców poznańskich jak sprawę przy­
działu węgla, przydziału surowca itd., w końcu 
powzięto uchwałę, aby na nowych uczniów szew­
skich przyjmować tylko jednostki zdrowe. Po 
referacie na temat Spółdzielni „Czytelnik" przy­
stąpiło cały szereg członków Cechu na udzia­
łowców Spółdzielni.

Kontrola dokumentów 
dała nieoczekiwane wyniki

W dniu 1 bm. przeprowadziły organa Bezpie­
czeństwa Publicznego kontrolę dokumentów w 
lokalach publicznych w Poznaniu. W wyniku 
akcji przytrzymano: 18 osób bez dokumentów, 
7 spekulantów, 6 osób podejrzanych, bez stałego 
miejsca zamieszkania.

Dziś w środę w „Domu Kultury"
Na czwartym wieczorze informacyjnym o Zie­

miach Zachodnich, referat na temat „Zagadnie­
nie osadnictwa miejskiego" wygłosi wicedyrek­
tor Izby Przemysłowo-Handlowej źb. Gluck. 
Wieczór odbędzie się w „Domu Kultury" przy 
ul. Przemysłowej 48.

Początek o godz. 18-tej.

Wartę — z Poznania do Gorzowa
Polska Żegluga Państwowa w Poznaniu uru­

chomiła przewóz towarów na Warcie w ruchu 
holowniczym. Z dniem 5 bm. następuje otwarcie 
regularnej linii pasażersko-towarowej z Poznania 
do Gorzowa i z powrotem. Czytelnikom zwra­
camy uwagę na podane szczegóły, zamieszczone 
w dziale ogłoszeń...

UilV.lt
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Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki a

środa, 5 bm., godz l&-ta — ,.Krakowiacy i górale”. 
Czwartek, 6 bm., godz. 18-ta — „Rigoletto”,

Teatr Polskf
Środa, 5 bm., i czwartek, 6 bm.f godz. 18-ta —, „Ziemia 

oskarża”.
Miejski Teatr Marionetek

Środa, 5 bm., godz. 16-ta — ,.Śpiąca królewna”. Czwartek,
6 bm. — teatr nieczynny.

Repertuar kin poznańskich
Apollo — „Nr 217" — godz. 16, 18, 20.
Jedność — Tęcza — godz. 16, 18, 20.
Polonia — Zdradziecka kula — godz. 16, 18, 20.
Warta — Tęcza — godz. 15, 17, 19.
Wolność — Zdradziecka kula — godz. 15, 17, 19

Koncerty popularne
oifyestry woj. Komitetu Opieki Spoi, pod dyr. Floriana Po- 
nieckiego: we wtorki i piątki od godz. 16-tei w Ogrodzie 
Zoologicznym.

Wznowienie „Moralności pani Dulskiej"
..Moralność pani Dulskiej” Gabrieli Zapolskiej grana będzie

w Teatrze Polskim w niedzielę, dnia 9 bm., o godz. 15-tej. 
W roli M.eli wystąpi świeżo pozyskana artystka Teatru Miejr 
skiego w Łodzi — ob. Halina Ziółkowska.

„Kukułka" nieodwołalnie ostatni raz
da je program „Dorzynki poznańskie” w premierowej obsa­
dzie: Jolanta Skubniewska, Janina Szulcówna, Stanisław Stru­
garek, Stefan Sojecki, Konferansjer: Zygmunt Wojdaę. Sto- 
l:ki prosimy zamawiać wcześniej w Kawiarni „As”, plac

Wolności 4. Bilety apezedaje księgarnia L.
Mielźyńskiego 20.

Ulatowski, td.

Program audycyj radiowych na czwartek. 6 bin.
6.45 Hymn i sygnał czasu z W-wy łl; 6.50 Dziennik poranny 

z W-wy II; 7.05 Muzyka z płyt z W-wy; 7.45 Omówienie pro­
gramu na dzień bieżący*, 7.50 Muzyka poranna; 8.25 Wiadomo­
ści bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opraco­
waniu J. Zapłatyńskiej; 8.40 Muzyka poranna; 9.00 Przerwa; 
•1.57 Sygnał czasu i hejnał z W-wy; 12 00 Artykuł aktualny 
z W-wy; 12.10 Dziennik południowy z W-wy; 12.25 Koncert 
z W-wy: 12.40 Komunikaty i ogłoszenia z W-wy; 12.50 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin z W-w»; 13.05 Muzyką z płvt z W-wy; 
*3/30 Audycja soecjałna pt. „jedziemy na Zachód” z W-wy; 
13.50 Koncert Orkiestry Salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyr. M. Giźelskiego; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Stawni 
dyrygenci (płyty); 15.40 Kącik Stronnictwa Ludowego; 15.50 
Artykuł wstępny ,.Głosu Wielkopolskiego”; 16.00 Audycja dia 
dzieci z W-wy; 16.15 Koncert muzyki lekkiej z W-wy; 16.40 
Przegląd codzienny z W-wy; 16.45 „Odbudowa Warszawy” 
z W-wy; 17.00 Audycja wojskowa z W-wy; 17.15 ..Portrety 
zasłużonych pisarzy, którzy zginęli pod okupacją" z W-wv; 
17.30 Muzyka rosyjska; 18 00 Pogadanka pt. „Sor.aldemokra- 
cja węgierska w czasie wojny” w opracowaniu T. Fsagrata; 
18.10 Kącik Polskiego Czerwonego Krzyża; 18.20 Koncert 
z W-wy; 18.50 Skrzynka poszukiwania rodzin z W-wy; 19.00 
Felieton polityczny z W-wy; 19.05 „Z życia narodów słowiań­
skich” z W-wy; 19.15 Wiadomości sportowe; 19.25 Kącik fil­
mowy; 19.30 Artykuł polityczny z W-wy; 19.40 Dziennik wie­
czorny z W-wy; L9.55 „Pędzlem wyobraźni” z W-wy; 20.00 
Koncert życzeń; £0.45 Powieść radiowa pt. „Stolica” pióra 
Poli Gojawiczyńskiej z W-wy; 21.00 Nadprogram; 21.H) Pro­
gram na dzień następny; 21.15 Muzyka lekka i taneczna; 
22.00 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego z W-wy; 23.10 Przegląd prasy 
zagranicznej z W-wy.

KOMUNIKATY
Aeroklub Poznański zawiadamia wszystkich byłych oraz 

nowych członków, że Zebranie Walne Klubu odbędzie się w 
oiatek dnia 14 bm.. o godz. 18-tej w lokalu Aeroklubu przy 
ul ' Wały Jana IH 12, m. 12. Sekretariat czynny jest oo 
tfodz 9-tej do 15-tej. W tym czasie przyjmuje się zapisy 
nowych członków, udziela informacyj w sprawie treningu 
i szkolenia motorowego i szybowcowego.

I * Dzielnicowy Komitet P. P. S. Śródmieście w Poznaniu za- 
i wiadamia. że uroczyste otwarcie lokali partyjnych Sród- 
' micścia odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm,, o godz. 15-tej 
! przy ul. Młyńskiej 13 m. 6.
1 Herbatka dla sierot po więźniach politycznych. Miejski 

Komitet Opieki Społecznej, oddział Wilda, urządza w nie­
dzielę, dnia 9 bm., o godz. 14-tej na salce ob. Zielińskiego 

j j*zy ul. Rolnej 2 herbatkę dla sierot po więźniach po-

Chrześcijańflki Związek Inwalidów Cywilnych, Starców, 
Wdów i Sierót zawiadamia -byłych członków, że sekretariat 
związku mieści się przy ul. Strzeleckiej 13 na parterze 
i przyjmuje zapisy na członków w godzinach od 10—13-tej 
we wszystkie dni powszedn-e.

Ośrodek Dokształcania Zawodowego w Poznaniu praw ul. 
Działyńskich 4 organizuje z nowym rokiem szkolnym kursy 
przygotowawcze do egzaminów mistrzowskich dla wszystkich 
zawodów. Zebranie informacyjne odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz. 17-tej.

Ki..ursy Muzyki Kościelnej. Z dniem 1. 10. br. rozpoczną 
się Kursy Muzyki Kościelnej dla księży, sióstr, dyrygentów, 
pianistów, pragnących uzupełnić swoją wiedzę w poszcze­
gólnych gałęziach muzyki. Kierownictwo spoczywa w rękach 
prof. Jana Chmielewskiego. Kursy przygotowują uczniów do 
Konserwa tórium Państw, na wydział muzyki świeckiej i ko­
ścielnej.

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria przy ttl. Zygmunta Augu­
sta 3, m. 3, od godz. 17 do 18-tej.

| Ośrodek Dokształcenia Zawodowego w Poznaniu przy ul.
; działyńskich 4 organizuje kursy czeladnicza dla wszystkich 

. awodów. Warunkiem przyjęcia jest ukończony 18 rok życia 
co najmniej 3 łata praktyki. Wykłady będą się odbywać 

j 3 razy w tygodniu po 6 godzin w godzinach popołudniowych
, w ciągu 3 miesięcy; dla kursu skróconego w ciągu 2 mie- 

ięcy. Zapisy przyjmuje sekretariat w godz. od 8—15-tej. 
Wszyscy znający obce języki lub pragnący się ich uczy. 

proszeni są o przybycie na organizacyjne zebranie Sekcji 
Turystycznej i Języków Obcych przy Narodowym Instytucie 
Postępu, które odbędzie się w piątek, dnia 7 bm., o godz. 
17-tej w sali Akademii Handlowej (sala nr 60) w Poznaniu
przy Wałach Zygmunta Starego 2/3.

Celem Sekcyj jest: szerzenie znajomości języków obcych
przez urządzanie zbiorowych i indywidualnych kursów jeży­
ków tak dla początkujących jak dla zaawansowanych oraz 
godzin konwersacji w tych językach i skupienie wszystkich 
osób, znających jakiekolwiek języki obce dla zorganizowa­
nia ich w podsekcje. Nazwiska tych osób będą zebrane w 
specjalnych kartotekach, bv w razie przybycia do Poznania 
cudzoziemców, osoby zarejestrowane mogły się nimi zająć.

Zebrania w dniach 6 i 7 września 
• Cech Blachsrzy i Instalatorów dnia 6 bin., o godz. 
w lokalu ob. Nurkowskiego przy ul. Mielźyńskiego 23.

Stronnictwo Ludowe — Koło Poznań dnia 7 bm. o godz. 
17-tej w lokalu własnym przy ul. Spokojnej 15 a.

17-tej

Ze sportu
K. S. Legia I — Reprezentacje Czerwonej Armii spotkają

się w zawodach/towarzyskich dziś,' o godz. 18-tej, na Arenie 
P. W. K. przy al. Reymonta. Przedmecz: Reprezentacja „Bry­
gady Polskiej” — Legia H. Podczas zawodów przygrywać 
będzie orkiestra Czerwonej Armii,

t
W sobotę, dnia 1 września 1945, zwarł nieoczeki­

wanie, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, najtroskliwszy ojciec, ukochany szwagier, zięć, 
syn i brat, śp.

Jan Cieślewicz
kierownik Działa Informacji, Polskiego Rodła 

w Poznaniu,
przeżywszy lat 31.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 5 września, 
o godz. 16-tej sprzed kościoła parafialnego w Pozna- 
niu-Starołęce.

W ciężkim smutku pogrążeni 
6067 żona z synkiem i rodzina.

Pierwszorzędny śląski

KWAS WĘGLOWY
w gwarantowanych butlach stalowych poleca 
i w nieograniczonych ilościach odda je

WOJCIECH ULRYCH
Poznań, Patrona Jackowskiego 11

Składnica przy ul. Jeżycldej 44 czynna od godziny 8-16.
 ' ’ ' 5983

PoisLa Żegluga Pańsfwowa w Poznaniu
uruchomiła z dniem 5 września 1945 r. regularną Knię pasażersko-towarową z Poznania
do Obornik — Obrzycka — Wronek — Siera­
kowa — Międzychodu — Skwierzyny — Gorzowa 

i z powrotem 6O75
Pasażer może zabrać każdą ilość bagażnl
Przyjmuje się do przewozu wszelkie towary, artykuły żywnościowe, owoce, 

przeprowadzki itp.
Odjazd statków z Poznania o godzinie 8-ej w dni nieparzyste z przystani 

przy al. Szelągowskiej.
Odjazd statków z Gorzowa o godzinie 7-ej z przystani ul. Sienkiewicza W. 

Informacji udziela:
Biuro Komisarza Rejonowego Żegiaji w Poznanie, ni. Mickiewicza », toi 17-65.

Ekspozyinrn w Gorzowie, ttl, Sienkiewicza 19, iei. 67.
Wysyfajcie tdwary wodą! Wysyłajcie towary wodą!

t
W sobotę, dnia 1 września 1945, zmarł kierownik 

Działu Informacyj Polskiego Radia w Poznania, śp.

Jan Cieślewicz
Zmarły był długoletnim pracownikiem Polskiego 

Radia w Poznaniu, a obecńie po okresie okupacji 
przyczynił się wybitnie do odbudowy radiofonii pol­
skiej. W Zmarłym tracimy jednego z najbardziej 
wzorowych pracowników i dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci( k 170
Dyrekcja ł pracownicy Polskiego Radia w Poznania.

„ « - W 1 “
piasty do obuwia i froSery c3t>
gSOdiOS! przodującej jakości poleca «82

Fabryka leeh.-eheaiiezna
Poznań, Marsz. Focha 137 — Telefon 6485

B. Ęryniecki - Huriownin Papieru
galanterii, dewocjonalii, zabawek i strun 

POZNAN, WROCŁAWSKA 38 
poleca się na sezon gzkolny

zakupuje wszelkie gatunki papieru

Józef Przesławski
Zakład InftroS batorski

wznowił swą działalność 
Posrsaft, Os^fo^owsloSego 4a

dawniej ul. Wodna 27. 6020

Zamiana Pieniądz

2 pokoje w śródmieściu nada­
jące się na biura zamiecię na 
2 pokoje z kuchnią w śród­
mieściu ewtl. na Jeżycach, 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 5932.

Magister poszukuje wspólnika 
z gotówką do dużej apteki na 
Zachodzie, najchętniej po- 
mocnika(cę) aptekarskiego. 
Oferty; „Głos Wielkopolski” 
ńr 5955.

Szkoła Rytmiki i Plastyki
MarceLi Hildebrandt-Pruskiej

al. Jasna 10
przyjmuje zapisy na kursy zawodowe : dla peda­
gogów, dla tancerzy i tancerek oraz na kursy 
amatorskie dla dorosłych i dzieci. «)32

Sekretarjat czynny od godz, 9U1 i od 5-7.

PrzjBiHsosj Cech Elektryków
na województwo poznańskie 

zwołuje zebranie członkowskie na sobotę, 8 wrze­
śnia godz. 15-tą w Piwnicy Ratuszowej. Sekreta­
riat mieści się wr Poznaniu przy ul. Przecznica 1.

Inż. Witold Piński, cechmistrz.

c JWszystkie rodzaje

czapek
poleca po najniższych 
cenach hartownych

Wytwórnia Czepek 
Wojskow. i Cywilnych 
Łódź, ul. Zawadzka nr 1

w podwórzu, kiei

Wolne posady
Poszukujemy przedstawicieli 
księgowości przebitkowej Cen­
tral. Zgłoszenie: Centrala 
Księgowości, Kraków, Rynek 
GŁ 8. 5348

Zdolnych Radiotechników — 
przyjmą Zakłady , Radio aku­
styczne Poznań, 27 Grudnia 5.

5794

Uczeń szewski może się zgło­
sić. Rychłewski, Mielżyńskie- 
go 11. 5848

s
potrzebna.
16, m. 9,, parter.

pomoc
Marcinkowskiego 

5861

Dziewczyna młodsza do lek­
kich prac domowych potrze­
bna od zaraz. Raczyńskich 9a 
m. 19, przy placu Bernardyń­
skim, zgł. od 5—6-tej. 6Ó17

Potrzebuję 2 młodych robot­
ników z pełnym utrzymaniem 
naichetniej ze wsi. Marszałka 
Focha 159. 5926

Uczni kupieckich z branży sa­
mochodowej przyjmie Brzeski- 
acto, Jak. wujka 8. 5935

Ekspedientka rzeźnicka, bie­
gła, potrzebna. Wielka 20. 5937

Mełanżer kupi Fabryka cu­
krów. St. Marecki, św. Woj­
ciecha 29 5940

Zamienię dom składem, mie­
szkaniem, mieście Wlkp. na 
wilkę Poznaniu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5939.

2 kowali potrzebuje Ksawery 
Lemke, mistrz kowalski, Lu­
boń, Narutowicza 3. 5943

Chłopiec do posyłek ailny 
może się zgłosić. Siemens, 
Matejki 52. „ 5947

Uczennice na miarowe kami­
zelki mogą się zgłosić. Pod­
górna 4 m. 9. 5973

Poczta połowa 84 026 przyj­
mie większą ilość rutynowa­
nych maszynistek do pracy 
biurowej w Poznaniu. Osoby 
interesowane zgłoszą się do 
biura: Poznań, ul. Reya Nr 5, 
parter, w godz. między 16-tą 
a 18-tą. 5980

Sr.eka. posady
Długoletni kierownik buchal­
terii zakładów' ^rżeińysłowych 
na Śląsku, przyjmie samo­
dzielne stanowisko.Radkowski, 
poczta Lubosz, koło Pniew, 
Daleszynek. 5901

Kupiec rutynowany, dobry 
sprzedawca szuka posady. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 5787.

Ekspedient - bławatnik, długo­
letnią praktyką, szuka po­
sady. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 5788.

Pisarz podwórzowy poszukuje 
posady. Oferty: „Głos Wielko­
polski nr k 179,

Pielęgniarka szuka posady^ do 
noworodka. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” ar k 178.

Spawacz elektryczny obezna­
ny z automatami szuka posa­
dy. Skoracki, Gostyń. k 175

Wybitna siła fachowa, kawa­
ler, pragnie współpracy z 
lekarlca-dentystą. Łask, oferty 
„Głos Wielkopolski” ńr*-5950.

Rytownik, dobra siła, na miej­
sce na prowincji. Oferty: „Gł 
Wielkopolski" nr 5968,

Książki handlowe zaprowadza 
księgowy dochodowy. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 5990.

Książkowy - bilansista długo­
letnia praktyka przemysłowa, 
handlowa, zmieni posadę lub 
przyjmie prace godzinowo. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 5995.

Nauka
Wróciłam! Milewska — ryt-

•mika, plastyka. Informacje:
27 Grudnia 16 (fotograf), godz. 
10—11-tej. 5539

Udzielam łaciny, francuskie­
go, angielskiego. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski” nr 5921.

Lekcje angielskiego, francu­
skiego, konwersacja, komple­
ty. Lctychówna, Al. Marcin­
kowskiego 15 m. 12. 5933

Francuzka udziela lekcji. Wła­
sna i szybka metoda. Przy­
gotowanie do egzaminów. Spe­
cjalność:. matura. Zgłoszenia: 
Prof. E. Filipowska, Orzeszko­
wej 7, parter. 5952

Szkoła — tańców nowocze­
snych — narodowych — balet- 
mistrza Ignacego Szczurka. 
Zgłosz.: Mielźyńskiego 5. 5965

Sprzedaże
Maszyny do pisania I licze­
nia poleca Kochanowicz i Ska, 
plac Wolności 13. 4904

przyjmuje Administracja ul Wyspiańskiego 10 I pftr. bez odpowiedzialności, za terminowy druk.

Meble różne okazyjnie. Maga­
zyn mebli Janiak. Rybaki 6.

4144

Oliwę do rowerów, maszyn do 
szycia i centryfug, w butel­
kach poleca Wytwórnia Che­
miczna „KOBRA”. Poznań, 
Dąbrowskiego 83/85. Telefon 
24-55. 5070

Materiały bielskie, szewioty, 
czesanki i Wszelkie dodatki ; 
krawieckie. Stefan Kwictkie- 
wicz, PÓłwiejska 35. 5605 !

Jedwabie, wełenki na sukien­
ki w wielkim wyborne. Ste­
fan Kwintkiewicz, Półwielska 
nr 35. 5603

Firma „Rubin" poleca swoje 
pierwszorzędnej jakości pasty 
do obuwia i podłóg. Fabryka 
Chemiczna — M. Krzyraański 
Sukc., Poznań-Zawady, ulica 
Koronkarska 8. 5724

Kamienie do zapalniczek tiole- 
ca hurtowo „Hatech", Walki 
Młodych 65. 5893

Radioaparaty najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, Walki 
Młodych 25. 5909

Kafle ś szamoty poleca Ostrze 
szowska Fabryka Kafli. To 

rski;masz Stasie: 
Wlkp.

Ostrzeszów
k 174

Szczeliwa, taśmy do włazów,

rtasy, artykuły techniczne po- 
eca F^a G. Kelłermann, Po­
znań, Wały Zygm. Augusta 1.

5917

Meble, obrazy, różności tanio. 
Bosa 26a, Murawski. 5919

Pianino krzvstnie. Rolna 58, 
m. 5. ' 5922

Piekarniki, radio, motor 3- 
kon. prąd zmienny, garnki 
alumin., miedź., kalf, acety­
len okazyjnie. Informacje: 
Wroniecka 12, restauracja.

5923

Baczność lilateliści! Sprze­
dam różne znaczki krajowe 
i zagraniczne. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5936.

Skład kolonialny z 3 pokoja­
mi. i kuchnią, dobrze prospe­
rujący sprzedam. Adres wska- 
że „Głos Wielkop.” nr 5957.

Krawiecką maszynę, dobry 
stan, sprzedam. Jeżycka 45 
m. 4. ' 5958

Wolant, na , osiach, patento­
wych, w doskonałym jrtanic 
i kiosk sprzedam. Zgłoszenia: 
Karpiński, Dąbrowskiego 32.

5963

Parcele — Dębiec, 800 m kw. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski” nr 5959.

Sprzedam 2 kotły {baseny) że­
lazne o pojemności 25Ó Itr. 
i 300 lir. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 5966,

Urządzenia składowe wszel­
kich branż kupuję i sprzedają. 
Dąbrowskiego 94.

Sypialnię, kuchnię, lodówkę 
i biurko zaraz. Małeckiego 13 
m. 23. 5981

Frak prawie nowy (2 kami­
zelki), garnitur wizytowy (2 p. 
spodni), na średnią figurę, 
sprzeda Patrona Jackowskie­
go 3 m. 3, od'godz. 3—6 po- 
poł. 5984

Wózek dziecięcy, biały, dobry. 
Łąkowa 9 m. 8. 59S6

Prostownik Philipsa 6 i 1,3 
Amper, induktor „Siemens", 
miernik obrotów, guma 12 mm, 
radio, sprzęt amatorski sprze­
dam. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 5991.

Jednoroczny wilk rasowy do
sprzedania. Zgłoszenia: Marsz. 
Focha 81, wejście z Jeskego.

5992

Butelki —7 . wszelkie gatunki, 
słoje do zapraw poleca. Wały 
Jagiełły 4. 5994

Kapną

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż, Trojanow­
ski, Walki Młodych 18. 5204

Gryzy, narzędzia do obróbki 
drzewa, pasy, kupię. Tartak 
Poznań. Baczyńskich 5/8.

5602

Opony całe, przecięte, dętki 
rowerowe wszelkich rozmia­
rów. Kaniowskiego 1, m, 3.

5469

Halło, uwaga: lampy radiowe 
skupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka”. Poznań, Wro­
cławska 30. 5900

Radioaparaty kupuje Radio­
mechanika. Poznań, Walki 
Młodych 25. 5911

„Głos wiielkop.” nr 6154.

Ampułki kupię. Proszę podać 
cenę, rodzaj szkła i fabrykę. 
Reflektuję również na maszy­
ny — jak również chemikalia 
dla przemysłu chemiczno-far- 
maceutycznego. Zgłoszenia: 
Biuro ogłoszeń „Par”, Poznań, 
Ratajczaka 7 pod nr 128. 6123

Jadalnię Chippendałe tylko w 
bardzo dobrym stanie kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski * 
nr 5997.

Transmisyjne pasy skórzane, 
gumowe, parciane, kupuje sta­
le „Hatech” Walki Młodych 
65, / 5893

Olejki perfumeryjne, mydla­
ne, spożywcze oraz wszelkie 
surowce branży perfumeryj­
nej kupno — sprzedaż w każ­
dej ilości. Piotrkowskie Za­
kłady Chemiczne, Łódź, Śród­
miejska 22. k 165

Ssimochodowe części i narzę­
dzia kupimy. Trukan-Auto, 
Bydgoszcz, Mostowa 3^ 591"4

Pasy, szczeliwa, artykuły 
techniczne kupuje F-a G. Kel- 
lermann, Poznań, Wały Zygm. 
Augusta 1. 5913

Piłę tarczówkę z postumen­
tem kupię. Rzepeckiego 7.

5930

Motorek elektr. na prąd stały 
1—2-k, do 1000 obrotów. Sto­
larnia, Wrocławską 13. 5944

Wosk (parafina, cerezyna), 
terpentynę, każdą ilość ku­
puję. Poznań, Focha 137, m. 6.

5948

Koraliki drobne, również 
mniejsze ilości. Kraszewskie­
go 4 m. 8. 5951

Westfalkę dobrym stanie. 
Wiadomość: Czesław Mrocz­
kowski, Podgórna 6 m. 4. Te­
lefon 25-03. 5960

Maszyny krawieckie na prąd 
i nożne. Garncarska 9, I ptr.

5961

Maszynę do pisania, liczenia,' 
powielarna, kupimy. Kocha­
nowicz S-ka, plac Wolności 
13. 5962

Kupię lekką przyczepkę dę 
samochodu osobowego. Zgło­
szenia: dr Podlewski, Dą­
browskiego 32, 5964

Kupię wózek ręczny, skrzy­
nię, średniej wielkości. Het- 
nypska 29 m. 5. 5967

Maszyny, warsztaty i narzę­
dzia stolarskie kupi natych­
miast Państwowy Zakład 
Szkolny dla inwal. woj. i woj­
skowych Poznań, ul. P. Wa­
wrzyniaka 45. 5970

Maszyny szevzskie i choiew- 
karskie kupi natychmiast Pań­
stwowy Zakład Szkolny dla 
inwal. woj, i wojęk. Poznań, 
uł. P. Wawrzyniaka 45. 5971

Gnieźnieńska Farbiarnia za­
kupi większą ilość mocnych 
koszy. Zgłoszenia: Poznań, 
Kraszewskiego 17. 5974

Gnieźnieńska Farbiarnia za­
kupi samochód ciężarowy w 
dobrym stanie. Zgłoszenia w 
filii w Poznaniu, Kraszewskie­
go 17. 5975

Półmiski, tace, kupuje Stein 
ke, Strzelecka 27 m. 9, 5987

Platery kupuje Steinke, Strze­
lecka 27 m. 9, 5988

Noże, łyżki, łyżeczki, kapuje 
Steinke, Strzelecka 27 m. 9.

5989

Barak mieszkalny, maszynę do 
pisania, liczenia, radio kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 5993.

Wolne lokale
Pokoik dla pani wynajmę za- 

"'ii Focha 142,
5924

raz. Wiadomość; 
Kiosk.

Szaka lokalu
Poszukuję lokalu handlowego 
w pobliżu pl. św. Krzyskiego 
na magazyn — hurtov<mię. — 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski nr 5423.

1—2 pokoi z kuchnią w śród­
mieściu poszukuję, dam wy­
nagrodzenie. — jDferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5435.

4 pokoje na biura z tręsorem, 
parter, okolica Wolnięa, do 
wydzierżawienia. Zwrot kosz­
tów remontu. 1—2 pokoi, 
II. piętro, zwrot kosztów re­
montu. Oferty „Głos Wielko­
polski'' nr 5834.

Pani poszukuje pokoju z po­
ścielą w centrum, dobrze pła­
ci. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 5927. 5

Poszukuję składu. Zwrot kosz­
tów. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 5928.

Mieszkanie we własnej willi 
Poznań-Gołęcin 2 pokoje z 
kuchnią z 2-morgowym ogro­
dem zamienię na mieszkanie 
w centrum Poznania 4—5 po­
koi z kuchnią, lub za wyna­
grodzeniem. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 5938.

Pokoju umeblowanego na dwie 
osoby najchętniej w śródmie­
ściu poszukuję. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5942.

2 pokoje z meblami lab bez
Jeżyce. Oferty: Głos Wielko­
polski” nr 5946.

Zamienię mieszk. komfortowe 
3 pokoje 3\ kuchnią na sklep 
spożywczyz mieszk. za do­
płatą w Poznania lub na pro­
wincji. Oferty: „Głos 
polski” nr 5956.

Panna — umeblowanego, śród­
mieście, gaz, prąd. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 5969.

Poszukuję mieszkania, Niklas, 
mistrz krawiecki, Bogusław­
skiego p9 m. 2. 5977

Dzierżawy

Do wynajęcia sklep centrupi 
Gniezna, Wiadomość: Poznań, 
Fredry 6, zegarmistrz. 5521

Wydzierżawią rolę Poznań- 
Winiary. Zgłoszenia: Szama­
rzewskiego 22 m. 4, od godz. 
16-tej. 5915

Zguby

Unieważniam zgubiony port­
fel z ważnymi dokumentami 
na nazwisko Sztyrbicki Jan, 
Gromadno, pow. Szubin, k 172

Dokumenty wraz z kartą re­
jestracyjną na nazwisko Zdzi­
sław Rosiński, ur. 15. 11. 1927. 
unieważniam. 5925

Unieważnieni skradzione do­
kumenty osobiste oraz kartę 
wojskową rejestracyjną na na­
zwisko Bogdan Skibiński, 
Swarźędz. 5934

Unieważniam koncesję na 
prowadzenie Wyszynku ma na­
zwisko Stefan Figiński, Trąb- 
czyn, pow. Konin. 5945

Uateważaiam zagubione doku­
menty: zameldowanie P. K. U. 
Szamotuły, dowód osbisty na 
nazwisko Jerzy Sraraktewicz 
oraz kartę rozpoznawczą nr 
1185 na nazwisko Z. Śramkie- 
wicz. 5954

Zaświadczenie tymczasowe nr
79 wystawione przez Ekspe­
dycję Towarową Poznań na 
nazwisko Kolińska Maria u- 
niewainiam^ 5979

Dokumenty osobiste na na­
zwisko Anna Kawalasz, Byd­
goszcz, Jezuicka 8, skradzio­
no. Proszę o zwrot poożta do 
Bydgoszcz lub. E, Królik, 
Poznań, Włodkowica 6 ro. 4.

5723

Posznki wania
Królaka Adama poszukuic Ga­
jewski Franciszek z Warsza­
wy, Zabrze, 31. Opolski, ul. 
Wolności 283. k 173

Ignacy Michalak, ostatnio ja­
ko ochotnik rolny u Wilhelma 
Erk, Graubergen, pow. Osna- 
brućk, poszukiwany przez żo­
nę. Wiadomość: Zofia Micha­
lak, Czm&niec, poczta Kór­
nik, pow. Śrem. k 176

Kto może udzielić wiadomości 
o mężu moim Józefie Rado­
wi czn, przebywał w Lorup 130, 
Kr. Aschcndorf — Humling — 
Hannover. Wiadomości: al. 
Marcinkowskiego 2 m. 11, 
Ratajczak. 5953

R»£ne

„Radiofal” naprawa radio­
odbiorników, Poznań, Patrona 
Jackowskiego 52. 5844

Ogrodnik zakłada ogrody i 
drzewka różnego rodzaju z 
gwarancją. Swierczewska 46, 
biuro. 5819

Hafty wszelkiego rodzaju na 
suknie, aplikacje, kolorowe, 
angielskie, również biełiźnia- 
ne przyjmuję. Kwiatowa 4 
m. . 5996

Przyjmuję zegarki do repera­
cji, ul. Kraszewskiego 4 m. 10, 
między godz. 2—3 i 6—7. 5916

przep
wiada przyszłość. Fabryczna 
35b m. 37. 5929

Wełnę kto przędzie? Zgłosze­
nia: ' aleje Przybyszewskiego 
43 m. 1. ' 5931

Mam ubikacje suterenowe 
przy ruchliwej ułicv, proszę 
o propozycje. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 5972.

Peleryny, płaszcze gumowe, 
podklejam, naprawiam facho­
wo (Jeżyce). Sienkiewicza 9a 
m. 17, II p. 5985

Zapowiedzi
Spis zapowiedzi Nr 198/45. 
Zapowiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. urzęd­
nik kolejowy — ustawiacz 
Władysław Brenncis, samotny, 
zamieszkały w Poznaniu, ul. 
Śniadeckich 6, syn artysty- 
rzeźbiarza Karola Brenneisa, 
zmarłego, ostatnio zamieszka­
łego w Poznaniu, i jego żony 
Marii z domu Godyńskiej, za­
mieszkałej w Poznania; 
2. Henryka Władysława Bor­
kowska, samotna, bez zawo­
du, zamieszkała w Jarocinie^ 
córka szofera Kazimierza Bor­
kowskiego i jego żony Janiny 
z domu Dombrowskiej. za­
mieszkałych w Jarocinie —-. 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapo- 
powiedzi winno nastąpić w 
Zarządzie Miejskim w Jaro­
cinie i Poznaniu oraz czaso­
piśmie „Głos Wielkopolski". 
Jarocin, dnia 1 września 1945 
r. Urzędnik stanu cywilnego 
(I zastępca): Piętka. 5941
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